
Przed dożynkami
; Nie cały miesiąc dzieli nas 
Od dożynek, które w 10 roku, 
istnienia Polski Ludowej ca_ 
ły nasz kraj będzie obcho­
dzić szczególnie uroczyście. 
W tych dniach w Gdańsku 
został powołany Wojewódzki 
Komitet Dożynkowy z pre­
zesem Zarządu Wojewódzkie 
go ZSCh tow. Aleksandrem 
Pilipczukiem na czele. Ko­
mitet ten będzie czuwał nad 
przygotowaniami na Wybrze 
żu do obchodu zarówno do­
żynek centralnych, które w 
bieżącym roku odbędą się w 
Lublinie, jak również powia 
towych i gromadzkich.

Dożynki powiatowe odbę­
dą się we wrześniu w tych 
miastach, w których nastąpi 
otwarcie wystaw rolniczych, 
natomiast w powiatach: No­
wy Dwór Gdański, Sztum, 
Lębork i Kościerzyna uroczy 
stości dożynkowe odbędą się 
w siedzibach przyszłych rad 
gromadzkich.

Niech wieś Wybrzeża czy­

nem produkcyjnym, przed­
terminową realizacja obowią 
zkowych dostaw zboża i 
wzorowym przygotowaniem 
zespołów artystycznych przy 
czyni się do tego, aby dożyn. 
ki wypadły jak najwspania­
lej, bogato i radośnie.

W. R.

Premier Tunisu
przybył do Paryża
PARYŻ PAP. 17 hm. premier 

Tunisu Tahar ben Ammar przy­
był wraz z ministrem Masmoudl 
do Paryża, gdzie przeprowadzi 
rozmowy z premierem Mendes- 
France i min. Fouchet w spra­
wie ustalenia procedury roko­
wań francusko-tunezyjskich. Ce­
lem tych rokowań Jest m. in. 
zawarcie konwencji określają­
cych nowe stosunki między 
Francją a Tunisem.

Przybycie premiera Tunisu po 
przedzlł przyjazd do Paryża re­
zydenta generalnego Francji w 
Tunisie Boyer de la Tour, który 
1* bm. przyjęty został przez 
Mendes-France‘a.

Pierw szy transport
polskiego aluminium

ze  S k a w in y
KRAKÓW PAP. Uwień 

czeniem pracy załogi hu­
ty aluminium w Skawinie 
po okresie rozruchu była 
wysyłka pierwszego tran­
sportu polskiego alumi­
nium. Skierowany on zo­
stał do Centrali Zbytu Me 
tali nieżelaznych w So­
snowcu, skąd otrzymają 
go huty śląskiego zagłębia 
przemysłowego oraz inne 
zakłady produkcyjne. 
Pierwsze polskie alumi­
nium służyć będzie do pro­
dukcji urządzeń oraz wy­
robu naczyń à artykułów 
gospodarstwa domowego.

Odjazd pierwszego tran­
sportu aluminium ze Ska­
winy odbył się uroczyście 
w obecności licznych człon 
ków załogi huty.

Młoda załoga uruchomio 
nej w przeddzień 10-lecia 
Polski Ludowej huty alu­
minium w Skawinie, za­
projektowanej i wybudo­
wanej dzięki pomocy ra­
dzieckiej, zwycięsko zdaje 
egzamin sprawności. Pierw 
sza hala elektrolizy — pod 
stawowy wydział huty — 
osiągnęła już pełną moc 
produkcyjną. Bezbłędnie 
pracują wszystkie agre­
gaty.
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Uchwała KG KPZR i Rady Ministrów ZSRR
w sprawie dalszego zagospodarowywania
ziem nowych i nie uprawianych

MOSKWA PAP. Prasa radziecka z 17 bm. opu­
blikowała uchwalę Komitetu Centralnego KPZR i Ra 
dy Ministrów ZSRR w sprawie dalszego zagospodaro 
wywania ziem nowych i nie uprawianych, w celu 
zwiększenia produkcji zbóż.

Na wstępie uchwała oma­
wia osiągnięcia w dotych­
czasowym zagospodarowy­
waniu ziem nowych i nie 
uprawianych. W dalszej czę­
ści uchwały czytamy m. in.: 

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR u- 
ważają, iż sukcesy osiągnię­
te w roku bieżącym w dzie­
dzinie zagospodarowania 
ziem nowych i nie uprawia­
nych w rejonach Kazachsta­
nu, Syberii i Uralu są po-

Na polach chłopów indy
widualnych, po zakończe­
niu sprzętu żyta, pozosta­
ło do skoszenia jeszcze ok. 
24 proc. pszenicy i 57 proc. 
owsa.

W dalszym ciągu słabe 
jest tempo podorywek. Nie 
słychać nic o nich w po­
wiecie kościerskim, a w po 
wiecie nowodworskim prze 
prowadzono je zaledwie 
na 5 proc. obszaru.

W orkach siewnych pod 
rzepak przodują powiaty 
lęborski i starogardzki, na 
tomiasi w kartuskim i ko- 
ścierskim do orek i siewu 
rzepaku jeszcze nie przy­
stąpiono.

Wszystkie te zaniedbania 
wymagają jak najszybszej 
poprawy.

W wielu wypadkach nie­
właściwy stosunek do kam 
panii żniwnej wykazują ku 
łacy. Oto np. Wiktor Temp 
skl, właściciel 35 ha ziemi 
w Milwinie, pow. wejhe- 
rowskiego, rozpoczął sprzęt 
zboża dopiero wówczas, 
gdy ziarno zaczęło się osy 
pywać. Kułak Antoni Bł- 
zemski z gromady Sobień- 
czyce nie chciał wypoży­
czyć stojącej u niego, uję­
tej w planie pomocy są­
siedzkiej, żniwiarki. Kole­
gium Orzekające w gmi­
nie Leźno w tych dniach 
rozpatrzy sprawę kułaka 
Franciszka Pitronia, który 
odmówił udzielenia pomo­
cy sąsiedzkiej obywatelce 
Król, a za każdą godzinę 
pracy wypożyczonej gra­
biarki żądał trzech godzin 
odrobku przy ręcznym ko 
szeniu żyta.

Jak nas informuje Woje 
wódzki Zarząd Rolnictwa 
w spółdzielniach produk­
cyjnych woj. gdańskiego 
wymłócono dotychczas 15 
proc., a u chłopów indywi 
dualnych. 14 proc. skoszo­
nego zboża. W dalszym cią 
gu omłoty hamuje niedo­
stateczna mobilizacja miesz 
ka.ńców wsi oraz niedbały 
remont maszyn. Np. POM 
Żukowo z dwóch silników 
i trzech młocarni oddanych 
mu do kapitalnego remon

l ö r n m

tu przez GOM Banino, do 
tychezas zwrócił tylko 1 
silnik i młocarnię, pomi­
mo, że zobowiązał się wy 
konać remont wszystkich 
maszyn przed rozpoczę 
ciem akcji omłotowej,

A oto dowód złośliwości 
kułackiej. Właściciel 49 ha 
w gromadzie Mirotki (pow. 
Starogard) LEON CHMIE 
LEWSKI, posiadający wła 
sny agregat omłotowy 
traktor dotychczas ani sam 
nie młóci, ani nie udostę­
pnia młocarni gromadzie, 
tłumacząc się złym stanem 
technicznym maszyny. I 
jak dotychczas postępowa 
nie takie uchodzi mu bez­
karnie.

już połowa miesiąca — 
przytoczone liczby ilustru­
ją poważne niedobory w 
pianowym skupie. Poza 
tym nie wolno zapominać, 
że istnieją jeszcze niewy- 
równane zaległości z po­
przedniego miesiąca.

Podajemy kilka nazwisk 
właścicieli wielo-hektaro- 
wych gospodarstw, którzy 
pomimo że mają własne 
środki omłotowe — nie 
przystąpili do omłotów i 
zalegają z dostawą 4 — 7 
ton ziarna za lipiec: Paweł 
Ałaszewski, Franciszek O- 
strowski i Wincenty Mu­
siał z Małej Słońcy, Frań 
ciszek Narioch z Radosto­
wa i Józef Augustyn z 
Czarniną.

Uwaga
magazynierzy I

Dobrze sprawdzajcie 
ziarno, zdarzają się bo­
wiem wypadki dostarcza­
nia do punktu skupu zbo­
ża zarażonego wołkiem. O- 
statnio wypadki takie zda­
rzyły się w kilku powia­
tach. M. in. JAN FLAK z, 
gromady Międzyłęż, gmi­
na Rudno przywiózł 800 
kg zawołczonej pszenicy, a 
BRONISŁAW KLINKOSZ 
z gr. Lignowy — 1500 kg 
zarażonej wołkiem pszeni­
cy.

czątkiem wielkiego czynu 
ogólnonarodowego, zmierza­
jącego do zwiększenia pro­
dukcji zbóż w kraju przez 
zagospodarowanie nie wyko­
rzystanych żyznych ziem. 
Zadanie na rok 1954 w za­
kresie zaorania VS milionów 
ha ziem nowych i nie upra­
wianych bynajmniej nie wy 
czerpuje olbrzymich możli­
wości kraju w dziedzinie 
dalszego zwiększenia obszaru 
zasiewu zbóż w kołchozach 
i sowchozach i znacznego 
zwiększenia produkcji zbóż 
przy minimalnym nakładzie 
pracy i i środków material­
nych.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR 
uchwaliły:

-j Zagospodarowanie ziem 
nowych i nie uprawia­

nych w kołchozach i sow­
chozach oraz włączenie ich 
do całokształtu gospodarki 
krajowej jest wielkim wkła­
dem w ogólnopaństwową 
sprawę zwiększenia zapasów 
zboża w kraju.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR są 
przekonane, że kołchozy, 
ośrodki maszynowo-traktoro 
we i sowchozy wschodnich 
okręgów kraju, korzystając 
z doświadczenia nagroma- 

.dzonego w pracy nad zagos­
podarowaniem nowych ziem 
wiosną 1954 roku i całkowi­
cie wykorzystując sprzęt

techniczny, będą mogły wios 
ną 1955 roku zaorać, dodat­
kowo i obsiać zbożem i in­
nymi roślinami wielkie ob­
szary ziem nowych i nie 
uprawianych, poza siewem 
na ugorach i gruntach za­
oranych jesienią 1954 roku. 
Najważniejszym zadaniem 
Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR, Ministerstwa Sow­
chozów ZSRR, Rady Mini­
strów RFSRR, organizacji 
partyjnych, radzieckich i roi 
nych Kazachstanu, Syberii, 
Uralu, Powołża, Kaukazu 
północnego i innych okręgów 
kraju, to dalsze rozszerzenie 
obszaru zasiewów zbóż i in­
nych roślin oraz zwiększenie" 
produkcji zboża przez zagos­
podarowanie ziem nowych i 
nie uprawianych, aby już w 
1956 roku doprowadzić sie­
wy zbóż i innych roślin na 
nowozagospodarowanych zie 
miach do 28—30 milionów 
ha.

wielkimi 
dalszego 

zagospodarowania ziem no­
wych i nie uprawianych oraz 
koniecznością całkowitego 
zmechanizowania prac nad 
uprawą roślin na tych zie­
miach, Państwowej Komisji 
Planowania ZSRR, Minister­
stwu Rolnictwa ZSRR, Mi­
nisterstwu Sowchozów ZSRR,. 
Ministerstwu Przemysłu Sa­
mochodowego, Traktorowego 
i Budowy Maszyn Rolni­
czych poleca się opracowanie 
propozycji w sprawie zaopa­
trzenia MTS, sowchozów i 
kołchozów w rejonach zago­
spodarowywania nowych 
zie-m w traktory, kombajny i 
inne maszyny rolnicze, w sa-

O W związku z 
^  możliwościami

W 10 rocznicą
ś m ie r c i
Ernesta Thaelm anna
W 10 rocznicę bohaterskiej 

śmierci Ernesta Thaelmanna
odbędą się w trójmieście u- 
roczyste akademie. Zei wzglę 
du na pamiętne spotkanie 
KPP i KPD w 1938 r. akade­
mia w Sopocie będzie miała 
szczególnie uroczysty chara­
kter. Akademia ta odbędzie 
się dziś o godz. 18 w sali 
szkoły TPD przy ul. Książąt 
Pomorskich.

W  Gdyni akademia odbę­
dzie się: w świetlicy między, 
związkowej na Obłużu przy 
ul. Bosmańskiej i w świetli­
cy rejonowej nr 6iw Chylo- 
rti, a o godz. 19 w i szkole nr 
8 w Orłowie.

We Wrzeszczu akademia 
dla uczczenia pamięci Thael­
manna odbędzie się w sobo­
tę w klubie TPPR przy ul. 
Kniewskiego, a w niedzielę 
o godz. 17 w Domu Kultury; 
w Oruni.

Wzór rewolucjonisty i patrioty

Obóz pionierów 
im. Bolesława Bieruta 

w  N R D
JP miejscowości Ahlbeck 

przebywają na obozie im. 
Bolesława Bieruta pionierzy 
z różnych okręgów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej wspplnie z dziećmi z Nie 
mieć zachodnich.

Niedawno odwiedziło obóz 
pionierski dwoje gości z Pol- 
ski, przytytych do NRD z 
okazji uroczystości 10 Jęcia 
Polski Ludowej, posłowie na 
Sejm: nauczycielka Eugenia 
Furmaniak i przodownik pra­
cy Edward Januchowski.

Na zdjęciu: Eugenia Fur- 
maniak podaje adresy pionie. 
rom niemieckim, którzy chcą 
runoiązać korespondencję z 
dziećmi polskimi.

Fot. — CAP

Na dzień 16 bm. wyko­
nanie sierpniowego planu 
obowiązkowych dostaw

m r& S T w a
zboża przedstawia się na­
stępująco: Starogard —
36,6 proc., Elbląg __ 22,2 
proc., Kościerzyna — 20,2, 
Kartuzy — 19,9, Sztum -1 
17,1, Wejherowo —
Tczew — 14.5. Lębork — 
13,6, Gdańsk — 12,8, Kwi­
dzyn — 12J. Malbork — 
9,7, Nowy Dwór — 2,3. 

Zważywszy, że minęła

mochody, sprzęt, materiały 
domy z części prefabrykowa­
nych, jak również w sprawie 
budowy elewatorów, maga­
zynów, dróg i bocznic.
'Z Z uwagi na to, że dal- 
_ sze zagospodarowywanie 

ziem nowych i  nie uprawia­
nych w rejonach Syberii i Ka 
zachstanU winno odbywać 
się głównie przez organizo­
wanie sowchozów, polęca się 
Ministerstwu Sowchozów 
ZSRR, Radzie Ministrów 

(Dokończenie na sir. 2)

_______________9 9
99

przybywa do Gdyni
W dniu dzisiejszym do por 

tu " "vńskiego przybywa fla­
gowy statek PMH — m’s 
.Batory”, powracając z rej­
sów wycieczkowych.

Po krótkim postoju w Gdy! 
ni „Batory“ wyjdzie ponow-/ 
nie w rejs zabierając dzieci 
polskie z Francji, które spę 
dzaly wakacje w kraju.

Po klęsce powodzi
Węqry przyjęły
pomoc amerykańską

Dnia 18 sierpnia mija 10 rocznica śmierci Ernesta Thal 
manna, przywódcy Komunistycznej Partii Niemiec, zamordo 
wanego przez hitlerowców w obozie śmierci Buchenwaldzie.

■ J , Fot. — FAF

BUDAPESZT PAP. Jak 
donosi Węgierska Agencja 
Telegraficzna, Stany Zjed­
noczone zaproponowały po­
moc dla ludności Węgier, 
która ucierpiała od powodzi.

Rząd węgierski — stwier­
dza komunikat — przyjmuje 
zaproponowana pomoc.

Rozdziałem środków po ich 
otrzymaniu zajmie się Wę­
gierski Czerwony Krzyż.

Lakszmi Pandit wypowiedziała się
za przyjęciem Chin Ludowych do ONZ

PEKIN PAP. Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, prze 
wodnicząca Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, Lakszmi 
Pandit, przemawiając w Sin

Patrioci hinduscy

rozp o czę li 
pochód na Goa
PEKIN PAP. Jak donoszą 

z Delhi, 15 sierpnia patrio­
ci hinduscy, zjednoczeni w 
oddziałach ochotniczych, roz 
poczęli swój pochód na Goa. 
W ciągu 2 dni udało im się 
wyzwolić wiele miejscowoś­
ci, m. in. małą twierdzę Ta- 
rekhol w północnym Goa. 
Ludność witała entuzjastycz 
nie ochotników i szła im z 
pomocą.

Według doniesień napły­
wających z Goa, aresztowano 
i wtrącono do więzienia wie 
lu ochotników, mimo poko­
jowego charakteru pochodu.

16 bm. władze portugal­
skie podjęły działania woj­
skowe przeciwko ochotni­
kom, którzy zajęli Tarekhol. 
Wysłano krążownik, który 
ostrzeliwał twierdzę; pod 
osłoną ognia wysadzono na­
stępnie desant

gapurze oświadczyła, że 
Chińska Republika Ludowa 
powinna aa jąć należne ii ej 
miejsce w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Stwier­
dziła ona, że przyczyniłoby 
się to niewątpliwie do zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Konferencja genewska do­
wiodła — oświadczyła L. 
Pandit — że żaden problem 
azjatycki nie może być roz­
wiązany bez udziału Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Czy widzicie tę fotogra­
fię? — Takie czapki nosili 
kiedyś hamburscy robotni­
cy portowi. Tak uśmiechał 
się i tak patrzał jeden z 
nich — Ernest Thaeimann. 
Był wodzem i nauczycie­
lem niemieckiego proleta­
riatu. „Nasz Teddy” — mó 
wili o nim jego towarzy­
sze pracy i walki. Bilski i 
prosty żyje w ich wspom­
nieniach.

Niektórzy z nich pamię­
tają go jeszcze z czasów 
pierwszej wojny światowej. 
Ryszard Gyptner widział 
go jak w 1916 r. mówił 
hamburskim robotnikom o 
zdradzieckiej polityce szo­
winistów niemieckich. Gy­
ptner siedział wówczas z 
gromadką kolegów na gale 
rii. Byli członkami rozwią­
zanego właśnie przez słu­
żalczą w stosunku do rzą­
du socjal-dcmokrację — 
Związku Młodzieżowego, 
którego istnienie nie na. rę 
kę było óyyczesnym wład­
com Niemiec. Młodzież ro­
botnicza pozbawiona była 
organizacji, nieświadoma 
kierunku swojej walki. Ten 
właśnie człowiek na trybu 
nie — pokazał jej drogę 
wyjścia, nauczył walki.

W jednej chwili pojęli 
wówczas, że mają przed 
sobą nieprzejednanego re­
wolucjonistę i patriotę, że 
mają przed sobą towarzy­
sza, przyjaciela. Po zebra­
niu został z nimi i rozma­
wiali do późnej nocy. W 
gronie bliskich mu ludzi 
stawał się wesoły i swobo­
dny, byl świetnym gawę­
dziarzem. Młodzież słucha­
ła go z zapartym tchem. 
Nie miał w sobie pozy 
„wielkiego rewolucjonisty“. 
Na zadawane pytania od­
powiadał najprościej. Pro­
stota leżała u podstaw je­
go zdolności przekonywa­
nia. Kiedy w 1920 r. nie­
miecki ruch robotniczy sta 
nal przed zagadnieniem — 
„Za — albo przeciw Ko­
munistycznej Międzynaro­
dówce” wszystkie swoje 
siły poświęcił agitacji. Ze­
brania, żarliwe dyskusje, 
nocne spory... W rezultacie 
95 proc. członków hambur 
skiej USPD głosowało za 
zjednoczeniem z partią ko 
munistyczną, a tym samym 
za stworzeniem silnej, ma­
sowej partii rewolucyjnej.

Był bohaterem walk tej 
partii. Przyjaciel® pamię­
tają go jak w 1923 r. prze-

wodzii wielkiemu strajko­
wi robotników Hamburga. 
Trzy dni i trzy noce trwa­
ły walki strajkujących * 
policją. A kiedy powstanie 
na skutek zdrady kliki 
Brandlera upadło, Thael- 
mann pozostał na posterun 
ku: uczył robotników przy 
swajać sobie nabyte do­
świadczenia, wyjaśnia! 
przyczyny niepowodzenia 
w walce, wskazywał dal­
szą drogę.

Serdeczny, ciepły uś­
miech i otwarte spojrze­
nie miał Thaeimann tylko 
dla przyjaciół. Przy wro­
gach zmieniał się nie do 
poznania. Jeden z jego to­
warzyszy tak pisze o za­
chowaniu się Thaelmanna 
w czasie wspólnych posie­
dzeń ze zdrajcami takimi 
jak Brandier, Ruth, Fi­
scher, czy Trocki: „Zacis­
kał pięści, paląca niena­
wiść wyglądała mu z oczu. 
jego argumenty stawały 
się bezwzględne i siekące 
jak bicz”.

Thaeimann gorąco ko­
chał swój naród i pragną! 
szczęścia Niemiec. Pragnął, 
«by jego kraj był ojczyzną 
ludzi wolnych.

Za to właśnie, za jego 
walkę o sprawę niemiec­
kiego narodu, niemieckiej 
klasy robotniczej hitlerow 
cy wtrącili go do więzie­
nia. 18 sierpnia 1944 r. zo­
stał przez nich zamordo­
wany w obozie koncentra­
cyjnym w Buchenwaldzie. 
Pozostała no nim pamięć 
jego wielkiej pracy, pełnej 
miłości i wiary w czlowie 
ka, pozostały wciąż aktu­
alne słowa: „Szowinistycz­
nej hecy faszystów, przeci­
wstawiamy nasze hasła 
walki z imperializmem 
światowym, nasze żądanie, 
by żaden naród nie był u- 
ciskany. Jesteśmy jedyną 
partią pokoju, jedyną par­
tią, która wszystkie prob­
lemy polityki niemieckiej i 
międzynarodowej rozwią­
zać może bez wojen zabor­
czych, bez ucisku i riagra- 
żania obcym narodom”.

Dzieło rozpoczęte przez 
Thaelmanna kontynuuje 
dziś naród niemiecki, ota­
czając postać nieugiętego 
bojownika o wolność i 
szczęście — razem z całym 
obozem nokoju i postępu 
— głęboką czcią i szacun­
kiem.

A. OSIECKA

Sytuacja w Maroku
n a d a l n ap ięta

nnrUvwxix nPAiT\ ,ak  wynika z tnacja Pjwających tu doniesień, sy- pięta.

Izba Reprezentantów
za zakazem Komunistycznej Partii OSA
NOWY JORK PAP. Izba 

Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego zatwierdzi­
ła poparty przez rząd wa­
riant projektu ustawy o za­
kazie Komunistycznej Partii 
USA.

Projekt ustawy, powziętej 
uprzednio przez senat, stwier 
dzał, że członkostwo w partii 
komunistycznej jest przestęp 
stwem, natomiast projekt u- 
stawy uchwalonej przez Iz­
bę Reprezentantów stawia 
partię komunistyczną poza 
prawem.

Projekt ustawy nie prze­
widuje sankcji wobec człon­

ków partii komunistycznej, 
pozostawia jednak w mocy 
takie ustawy represyjne, jak 
ustawa o „bezpieczeństwie 
wewnętrznym”, ustawa Smi. 
tha i inne, które już obecnie 
są szeroko wyzyskiwane 
przez władze dla ścigania ko 
munistów.

Projekt ustawy uchwalo­
nej przez Izbę Reprezentan­
tów, podobnie jak i projekt 
ustawy senatu, obliczony jest 
na likwidację postępowych 
związków zawodowych i in­
nych organizacji

w Maroku Jest nadal na- 
Dochodzi często do krwa­

wych starć między wojskiem 1 
1 policją a Marokańczykami, wal- 
I czącymi o niezawisłość narodo­

wą swojej ojczyzny.
Zbrojne starcia mają równie* 

I miejsce między zwolennikami 
powrotu z wygnania sułtana 
Mohammeda Ben Yusufa a pro- 
łrancusko ustosunkowanymi 
stronnikami paszy El-CUaoui.

Prasa paryska donosi, że w 
ciągu ostatnich 3—4 dni francus­
kie wiadze kolonialne przepro­
wadziły akcję „przetrząsania“ 
miast marokańskich.

16 bm. w mieście Fez 4 bata­
liony legii cudzoziemskiej oraz 
dwa szwadrony kawalerii i po­
licji otoczyły dzielnice arabskie 
i dokonały rewizji. Aresztowano 
13(1 „podejrzanych“ Marokańczy­
ków. Oprócz tego około 200 osób 
zatrzymano w celu przesłucha­
nia. Wydano ludności nakaz nie- 
opuszczania domów w ciągu tej 
operacji. Kierował nią dowódca 
wojsk francuskich w Maroku 
gen. Duval. Prasa podaje, że 16 
bm. do Fezu przybył prezydent 
generalny Lacoste, aby osobiście 
uczestniczyć w zakończeniu ope­racji.

Analogiczne akcje wojskowo- 
policyjne przeprowadza się w 
miastach Marakesz i Udżda oraz 
na wzehód od Rabatu.
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Zelandii 1 Indonezji. Pra­
sa donosi, że gen. Tru­
deau został przyjęty przez 
premiera Syjamu Pibul 
Songgrama i odbył rozmo­
wę z naczelnym dowódcą

Ostatnio w 
prasie bardzo 
często znajduje 
my wiadomoś­
ci, dotyczące 
Syjamu. W 
związku z tym 
warto wiedzieć 
o tym kraju 
więcej, niż po­
dają depesze 
agencji praso­
wych.

Syjam (Tai- 
land) położony 
jest w  połud­
niowo-wschod­
niej części kon 
tynentu azja­
tyckiego. Zaj­
muje on obszar 
518 tys. km 
kw. (Polska —
311 730 km kw.), 
ludność liczy 18 
miln, stolicą 
jest Bangkok.

Syjam to kraj 
rolniczy. Ponad 
80 proc. ludno­
ści zajmuje się 

rolnictwem, 
przede wszyst­
kim uprawą ry 
żu i kauczuku.
Jednakże 3/4 
chłopów nie po 
siada własnej 
ziemi — dzier­
żawi ją od ob­
szarników, któ 
rzy zabierają 
większość plonów. W wyni 
ku tego w wielu rejonach 
kraju panuje głód.

Z kopalin, znajdujących 
s;ę w Syjamie, najważniej 
sze to: cyna, wolfram, wę­
giel kamienny, złoto, srebro, 
miedź oraz szlachetne ka­
mienie. Przemysł górniczy 
jest jednak bardzo słabo 
rozwinięty.

Formalnie Syjam jest nie 
zależnym królestwem. W 
istocie jednak, ze względu 
na kluczowe położenie stra 
tegiczne na Półwyspie In- 
dochińskim, od dawna 
stal się już kolonią impe­
rialistyczną, a obecnie sta 
nowi jedną z główmych 
baz wypadowych USA w 
Azji.

Gospodarka Syjamu 
przechodzi coraz bardziej 
pod kontrolę amerykańską 
i przestawiana jest na to­
ry wojenne. Penetracja ka 
pitalu amerykańskiego i 
militaryzacja ekonomiki
kraju doprowadziły do u- 
padku miejscowego prze­
mysłu ł handlu. Przedsię­
biorstwa syjamskie są 
likwidowane, ponieważ nie 
wytrzymują konkurencji 
firm amerykańskich.

W takich warunkach sta 
le pogarsza się sytuacja 
klasy robotniczej. Robot­
nik w Syjamie zarabia 
dziś mniej, niż oficjalnie 
przeznacza się na wyży­
wienie więźnia.

Porozumienie genewskie 
zakazuje — jak wiadomo 
— tworzenia baz wojen­
nych przez obce mocar­
stwa ,na terytorium Wiet­
namu. Laosu i Kambodży 
oraz włączania tych kra­
jów do jakichkolwiek blo­
ków wojennych.

Stany Zjednoczone mon­
tując obecnie taki blok w 
Azji (SEATO), przewidują 
trudności, jeśli chodzi o 
wciągnięcie wymienionych 
państw indochińskich do 
tego bloku 1 dlatego wzma 
gają tempo przekształca­
nia w bazę wojenną kra­
ju bezpośrednio sąsiadują­
cego z Laosem i Kambod­
żą — Syjamu.

Pod naciskiem Waszyng­
tonu, rząd Syjamu jako 
jeden z nielicznych wyra­
ził zgodą na wzięcie u- 
działu w konferencji, po- 
święconej SEATO, która 
ma odbyć się 8 września 
br. w Baguio na Filipi­
nach. Nie jest to żadną 
niespodzianką, bowiem 
rząd Syjamu od dawna po 
słuszny jest amerykańskim 
rozkazom.

Wysłannikiem departa­
mentu stanu do spraw 
przekształcania Syjamu w 
bazę wojenną jest — mia­
nowany w sierpniu ub. ro 
ku ambasador USA w 
Bangkoku — gen. William 
Donovan. O tym, że Dono­
van działa, świadczy fakt, 
że bezpośrednio po zakoń­
czeniu wojny w Indochi- 
nach. rząd Syjamu posta­
nowił podwoić szeregi 
swej armii, (która liczy o- 
becnie 60 tysięcy żołnie­
rzy) oraz przyjąć w Syja­
mie wojskową misję ame­
rykańska-

Misja ta, w składzie 13 
■osób, na której czele stoi 
generał amerykański Tru­
deau, już przybyła do Sy­
jamu. Przedtem przebywa 
la ona w Australii, Nowej

armii syjamskiej gen. Ta- 
naratem. Po wizycie tej, 
można się jedynie spodzie­
wać ugruntowania amery­
kańskich rządów w . Syja­
mie. O tym bowiem, że o- 
becnie w Syjamie USA 
„stawiają na pewnego ko­
nia“, świadczą ostatnie po 
sunięcia Pentagonu oraz

wypowiedzi na temat rzą­
du syjamskiego.

Amerykański dziennik 
„Newsweek“ donosi, że w 
końcu lipca br. minister­
stwo obrony USA postano 
Wiło zwiększyć pomoc 
wojskową dla . Syjamu, W 
ramach tej „pomócy“ USA 
przeszkolą dowódców dla 
nowoorganizowanych dy­
wizji armii syjamskiej, do 
starczą Syjamowi samolo­
tów odrzutowych, czołgów, 
artylerii i inną broń oraz 
wybudują szosę strategicz­
ną między środkowym a 
wschodnim Syjamem dłu­
gości 300 mil. której koszt 
budowy wyniesie 3 miln. 
dolarów.

O charakterze zaś obec- - 
nego reżimu w Syjamie, 
który całą tę „pomoc“ 
skwapliwie przyjmuje są­
dzić można choćby na pod 
stawie oświadczenia same­
go gen. Donovana, który 
nazwał rząd Pibul-Songgra 
ma „najbardziej sprzedaj- 
nym rządem w całej po­
łudniowo-wschodniej Azji". 
Według Informacji innego 
naocznego świadka Ri­
charda Deveralla, który 
niedawno po raz piąty od­
wiedził Syjam 1 opubliko­
wał swe wrażenia w ame­
rykańskim czasopiśmie 
„New Leader", w kraju 
tym „korupcja sięga nie­
bywałych rozmiarów i za­
graża przyszłości Syjamu 
jako państwa“.

Nie ma więc nic dziw­
nego w tym. że w przy­
gotowywanych przez Wa­
szyngton azjatyckich awan 
turach Biały Dom wyzna­
cza Syjamowi niepoślednią 
rolę.

Ale błędem byłoby przy 
puszczać, że w kraju tym 
wszystko dzieje sie po 
myśli Amerykanów. Ruch 
protestacyjny mas ludo­
wych przeciwko polityce 
kół rządzących Syjamu 
wzrasta i przybiera na si­
le. Na czele walki o nie­
zależność kraju stoi Komu 
nistyczna Partia Tailandu 
(Syjamu). I ta właśnie par 
tia reprezentuje przyszłość 
narodu syjamskiego.

.T. W. '

UKŁADY Z BONN I PARYŻA
są sprzeczne z  interesami

narodów niemieckiego i francuskiego
Wywiad premiera Otto Grotewohia

dla paryskiego dziennika »M n n d e «
PARYŻ PAP. Dziennik „Monde“ opubliko­

wał wywiad udzielony przez premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Otto Grotewohia ber­
lińskiemu korespondentowi tego dziennika Rollando­
wi Delcour. Poniżej podajemy fragmenty wywiadu.

PYTANIE: W jaki sposób 
zamierza pan doprowadzić 
do tego, aby przedstawiciele 
Niemiec zachodach i NRD 
przedstawili sobie nawza-

zycje wyznaczenia pełnomoc 
ników w celu przeprowadzę 
nia rozmów z pełnomocnika 
mi Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej dla ustalenia

jem swój punkt widzenia, mi wspólnego niemieckiego punk 
mo stanowiska kanclerza A  tu widzenia w sprawie roz- 
denauera wobec NRD? wiązania najważniejszych

ODPOWIEDŹ: Rząd Nie- problemów w ramach euro- 
mieckiej Republiki Demokra pejskiego systemu bezpie- 
tyeznej, zawsze podkreślał czeństwa. Jest rzeczą oczywi

Niemiec i wciągnięcie Nie­
miec zachodnich do agresyw 
nego ugrupowania militarne 
go, które umożliwiałoby ml- 
litaryzmowi niemieckiemu za 
grażanie w pierwszym rzę­
dzie zachodnim sąsiadom 
Niemiec, a więc Francji. Z 
drugiej strony, naród fran­
cuski poszedłby na wielkie 
ryzyko, gdyby Niemcy za­
chodnie wciągnięte zostały 
do odwetowej wojny prze­
ciwko Europie wschodniej.

Wynika z tego, że wejście 
w życie układów z Bonn i 
Paryża nie może odpowiadać 
ani interesom narodu nie­
mieckiego, ani Interesom na­
rodu francuskiego.

konieczność przeprowadzenia 
rokowań w sprawie warun­
ków, które mogłyby zbliżyć 
Niemcy wschodnie i zachod­
nie oraz dawał -wyraz goto­
wości przeprowadzenia ta­
kich rokowań. Z inicjatywy 
rządu Izba Ludowa NRD po 
stanowiła w dniu 4 sierpnia 
1954 r. wystosować do rządu 
Republiki Federalnej propo-

Uchwała KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) i transportu 

na szeroką 
so-

M

przemysłowych 
do rozwijania

RFSRR i Radzie Ministrów skalę współzawodnictwa 
Kazachskiej SRR opracowa- cjałistycznego o jak najszyb 
n.ę zarządzeń w celu zorga- sze zrealizowanie postawione 
nizowania w tych okręgach go zadania ogólnonarodowe- 
sowchozów zbożowych i Za- go: Dodatkowego zagospoda. 
opatrzenia ich w materiały rowania ziem nowych i nie 
i sprzęt techniczny. uprawianych; o nieprzerwa­

ni,, Polecić Ministerstwu Roi ne zaopatrywanie rolnictwa 
nictwa ZSRR, Minister- w traktory, maszyny roini- 

Siwu Sowchozów ZSRR, Ra- cze, części zamienne, w pali- 
cjzie Ministrów RFSRR, Ra- wo, narzędzia i inne wyro- 

Ministrów Kazachskiej by przemysłu oraz o dostar- 
SRR, miejscowym organiza- czenie w porę tych maszyn 1 
cjom partyjnym, radzieckim i materiałów do rejonów zago 
rolnym w okręgach żagospo. spodarowywania nowych 
darowywania nowych ziem, ziem. 
by zwróciły większą uwagę 
na zapewnienie robotnikom 
i specjalistom, którzy przy­
jechali do pracy nad zago­
spodarowaniem ziem nowych 
i nie uprawianych — niez­
będnych warunków mieszka­
niowych i materialno-byto_ 
wych oraz, by usunęły istnie 
jące jeszcze poważne niedo­
ciągnięcia w tej dziedzinie.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR przy 
wiązują szczególne znaczenie 
do sprawy zasilenia ośrod­
ków maszyno wo-traktoro-
wych i sowchozów zagospo­
darowujących ziemie nowe i 
nie uprawiane w kadry me- 
chanizatotów, inżynierów i 
techników agronomów i kie­
rowników. KC KPZR i Rada 
Ministrów ZSRR wyraża głę 
bokie przekonanie, że gdy 
zajdzie potrzeba, dziesiątki 
tysięcy wykwalifikowanych 
robotników, agronomów, in­
żynierów i techników, a 
zwłaszcza nasza młodzież ra­
dziecka, tak samo jak wios­
ną rb., gorąco odezwie się 
na -wezwanie do dobrowolne 
go wyjazdu na pracę nad za­
gospodarowaniem ziem no­
wych i nie uprawianych.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR wzy­
wają organizacje partyjne, 
związkowe i komsomolskie, 
wszystkich kołchoźników, 
pracowników MTS i sowcho­
zów, robotników zakładów

i m
Jemen popiera uznanie 

Chin Ludowych
Ambasador Jemenu w Londy­

nie, Husan Ibrahlm, oświadczył 
że rząd Jemenu ,,popiera w całej 
pełni i wita z całego serca ideę 
uznania Chin komunistycznych“ .

Naród japoński domaga się 
zakazu broni atomowej

W prefekturze Hiroszimy, mia 
sta, na które 9 lat temu Ame­
rykanie zrzucili bombę atomo­
wą, zebrano 960 tysięcy podpi­
sów pod petycją zawierającą żą­
danie zakazu broni masowej za­
głady. 17 ksiąg z podpisami 
mieszkańców prefektury Hiro­
szimy przesłanych zostanie do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Ruch strajkowy w USA
Obecnie strajkuje w USA ok. 

1/3 wszystkich robotników prze­
mysłu gumowego USA, doma­
gając się poprawy warunków 
bytu. Przerwało pracę 48 tysięcy 
robotników zakładów „Goodyear 
and Rubber Company“ i „Pire- 
stone and Rubber Company“ . 
Od 22 czerwca br. strajkują ro­
botnicy przemysłu leśnego w 
stanach zachodnich, żądając pod 
wyżki zarobków.

Wyjazd Joszidy do USA 
został ponownie odroczony
Sekretarz generalny Japońskiej 

rady ministrów Fukunaga po­
twierdzi! wiadomość o tym, że 
wyjazd premiera Joszidy do 
USA wyznaczony na wrzesień 
br., został ponownie odroczony.

stą, że mimo odmowy kanc­
lerza Adenauera, większość 
ludności Niemiec zachodnich 
wypowiada się coraz bar­
dziej stanowczo za porozu­
mieniem między Niemcami. 
Idea porozumienia między 
Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi zatriumfuje osta­
tecznie mimo stwarzania naj 
rozmaitszych przeszkód.

Na pytanie, jakie byłyby 
dla Niemiec skutki ratyfika­
cji przez parlament francus­
ki układów z Bonn i Paryża 
— premier Grotewohl odpo­
wiedział m. in.:

Układ o europejskiej współ 
nocie obronnej zamyka drogę 
do pokojowego uregulowania 
kwestii niemieckiej.

Wejście w życie Układów 
z Bonn i Paryża przyczyniło­
by się do wskrzeszenia od­
wetowego militaryzmu w 
Niemczech zacho.dnich, co 
doprowadziłoby do powsta­
nia niebezpiecznego ogniska 
agresji w Europie. Układy te 
mają na celu przeszkodzenie 
pokojowemu zjednoczeniu

Społeczeństwo angielskie
przeciwko rem iiitaryzacji Niemiec zachodnich
LONDYN PAP. Problem być na konferencję z kon- 

zapewnienia bezpieczeństwa krotnymi wnioskami, które 
w Europie przykuwa nadal ^-pobiegłyby wskrzeszeniu 

v , , , , , militaryzmu niemieckiego“,uwagę szerokich kół społe- . . ,., , . , ; Do przyjęcia propozycji ra
czeństwa angielskiego. dzieckiej wzywa grupa la-

Żądanie przyjęcia propo- bourzystów — członków par

KU0MINTANG0WCY 
przemocą ewakuują 
obywateli cftisiskich

z płn. Wietnamu

Lud Francji walczy
przeciwko „europejskiej 

wspólnocie obronnej“
PARYŻ PAP. W Perl- ostatecznie układów z Bonn 

gueux (departament Dordo- 1 Paryża oraz dopóki nie 
gne) odbyła się 15 bm. po- zostaną udaremnione wszel- 
tężna manifestacja patrio- kie próby wskrzeszenia mi­
tyczna z udziałem mieszkań- litaryzmu niemieckiego, 
ców tego okręgu — komuni- W Neuvion-Sur_Meuse 95 
stów, socjalistów, radyka- proc. mieszkańców, w tym 
łów, gaullistów, katolików, b. wielu radnych socjalistycz- 
kombatantów itd. Na manife nych, podpisało petycję prze 
stację przybyło wielu me- ciwko „armii europejskiej", 
rów i radnych miejskich róż W Epernay (Marne) zebrano 
nych ugrupowań politycz- 1S tysięcy podpisów pod.re- 
nych. Zebrani uchwalili je- zolucją wzywającą do odrzu- 
dnomyślnie rezolucję, która cenią układów z Bonn i Pa- 
głosi m. in.: ryża.

W tych decydujących _  Koîejârze z Tourcoing 1 
dniach patrioci Dordogne zo- Armont or.az pracownicy sa- 
bowiązują się wspólnie kon- n?°1rZ3.d°wi Argenteuil wy- 
tynuować walkę dopóty, do- ^ ah deltgacje , d,°t ? remiera 
póki parlament nie odrzuci Mendes-France a które mają

się domagać odrzucenia uk­
ładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“. Departamen 
talny komitet walki przeciw­
ko „armii europejskiej“ okrę 
gu Ardennes wystosował do 
Mendes-France‘a depeszę 
wzywającą do odrzucenia 
zbrodniczego projektu utwo­
rzenia „europejskiej wspól­
noty obronnej“ . Krajowy ko 
mitet chłopski w obronie po 
koju i rolnictwa francuskie­
go opublikował ' apel do 
wszystkich chłopów. Komitet 
wzywa do wzmożenia, walki 
przeciwko planom utworze­
nia „europejskiej wspólnoty 
obronnej".

PEKIN PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, kuomintan- 
gowcy ewakuują przemocą oby­
wateli chińskich z Hanoi i in­
nych rejonów' północnego Wiet­
namu na wyspę Taiw’an. W 
związku z tym przedstawiciel 
komisji do spraw emigrantów 
chińskich za g -U licą  przy cen­
tralnym rządzie ludowym Chiń­
skiej Republiki Ludowej opubli­
kował oświadczenie, w którym 
wyraża kategoryczny protest 
przecinko rozbójniczym poczy­
naniom knomintangowców.

Jednym z przykładów rosnącego w Anglii rurhit prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich są plakaty pt. 
,.Me uzbrajajcie Niemiec!“, które ukazały się ostatnio na 
ulicach Londynu,

■To żądanie wysuwa również „Daily Express" i inne
angielskie, gazety w całostronicowych ogłoszeniach i na ty. 
siącach plakatów,

zycji radzieckiej w sprawie lamentu w wydanej przez 
omówienia problemu bezpie nich broszurze pt. „To nie 
czeństwa zbiorowego w Euro powinno się zdarzyć1
pie wysuwa m. in. tygodnik 
„Tribune".

„Związek Radziecki — pi­
sze „Tribune" — zapropono 
wał zwołanie nowej konferen 
cji w  celu omówienia próbie 
mu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Propozycja 
ta powinna być .przyjęta, a ministracji federalnej 
rząd angielski powinien przy mieć zachodnich“.

Pismo „Observer“ stwier 
dza: „Jest faktem bezspor­
nym, że plany remilitaryza- 
cji Niemiec wywołują głębo 
ki niepokój. „Observer“ 
przyznaje, że „wielu b. hitle 
rowców zajmuje obecnie kie 
rownicze stanowiska w ad- 

Nie-

Deklaracja
rządu Indii 
w sprawie rozejmu 
wBndochinach

PEKIN PAP. Jak do­
nosi z Delhi Agencja No­
wych Chin, rząd Indii o- 
głosił deklarację poświęco 
ną porozumieniom genew­
skim, kładącym kres dzia 
łaniom wojennym w Wiet 
namie, Kambodży i Lao­
sie. Deklaracja stwierdza, 
że rząd Indii przyjął te po 
rozumienia z wielkim za­
dowoleniem i będzie prze­
strzegał postanowień de­
klaracji konferencji genew 
skiej z 21 lipca br. oraz w 
miarę swych możliwości 
będzie przyczyniał się do 
realizacji tych postano­
wień, zwłaszcza gdy cho­
dzi o stosunki Indii z wy­
mienionymi wyżej kraja­
mi. Rząd Indii wyraża tak­
że nadzieję, że wszystkie 
zainteresowane kraje będą 
przestrzegały tych posta­
nowień.

W y r o k
w procesie grupy

szpiegów w NRD
BERLIN PAP. 14 bm. przed 

Na-i'v>'i *3rm w demokra­
tycznym sektorze Wielkiego Ber 
lina zakończył się trwający od 
„„„„i erpn‘.a Pr°ees przeciwko 
£ 25* czterech agentów wy- 

T ir a ń s k ie g o ,  zachód-
nto-niemieckiego wywiadu Geh- 
lena 1 innych zachodnich orga­
nizacji szpiegowskich. Grupa u- 
prett iała działalność dywersyjna, 
wymierzoną przeciwko NRD. 
Sąd skazał agentów Paula Rie- 
d t la  i Rudolfa Klarę na 15 lat 
więzienia. Karla Richtera na 13 
lat 1 Hildegarda Boettnera — na 
12 lat więzienia.

IESZKANCY niewielkiej 
dzielnicy Bremerhaven, 
tzw. „Grosser Blink“ 
otrzymali nakaz przymu 

sowego opuszczenia swych dom- 
ków, które miały być zburzone 
po to, by oczyścić teren pod pla 
nowaną przez Amerykanów bu­
dowę koszar i will. Kiedy 4 i 5 
sierpnia zachodnio-niemiecka po 
licja wespół z amerykańską poli­
cją wojskową przystąpiła do ewa 
kuacji domków, mieszkańcy „Blin 
ku“, uzbrojeni w,pałki, widły, 
grabie i inne narzędzia, zaatako­
wali napastników, alarmując jed 
nocześnie stoczniowców. Pracow­
nicy stoczni przystąpili natych­
miast do strajku protestacyjne­
go. 3.000 robotników ruszyło w 
zwartych grupach w stronę 
„Grosser Blink“ przeciw zachod- 
nio-niemleckiej i amerykańskiej 
policji.

Wobec zdecydowanej postawy 
robotników policja musiała ustą­
pić i zaniechać ewakuacji ludno­
ści „Grosser Blink“.

Zwycięstwo to jest potwierdze­
niem tezy IV Zjazdu SED, że 
wielka narodowa walka narodu 
niemieckiego o zjednoczone, de­
mokratyczne, pokój miłujące i 
niezależne Niemcy, będzie zwycię 
ska, jeśli klasa robotnicza całych 
Niemiec stanie na jej czele.

Postępująca stale izolacja zwo 
lenników „europejskiej wspólno­
ty obronnej" znajduje swój wy­
raz w wielkiej fali strajkowej, 
ogarniającej całe Niemcy Zachód 
nie. Prawicowym przywódcom 
związkowym nie udało się skło­
nić 14 tys. strajkujących pracow 
ników komunalnych Hamburga 
do przyjęcia kompromisu, który 
uwzględniałby tylko w połowie 
ich żądania podwyżki płacy.

W swym przemówieniu, jakie 
Adenauer wygłosił 6 sierpnia z 
miejscowości urlopowej, usilnie 
prosił robotników o utrzymanie 
„porządku“ i „opamiętanie się“, 
gdyż w przeciwnym razie przy­
szłość polityczna państwa boń- 
skiego będzie „zagrożona". Wal­
ki w „Grosser Blink“ i masowe 
strajki pokazują jednak, że robot 
nicy nie widzą konieczności 
utrzymania „porządku" i „opa­
miętania się“, bowiem leży to wy

Alfred Reinert

KRYZYS POLITYKI ADENAUERA
(Korespondencja własna „Głosu W ybrzeia“ z Berlina)

łącznie w interesie zwolenników 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“ . Robotnicy widzą natomiast 
konieczność walki o własne inte­
resy, które może im zapewnić 
tylko pokój i zjednoczone, demo 
kratyczne Niemcy.

Z całych Niemiec, przede 
wszystkim z NRD, popłynęły do 
stoczniowców i wszystkich patrio 
tów Bremerhaven życzenia i so­
lidarnościowe deklaracje.

Zarząd Wolnych Związków Za 
wodowych (FDGB) zapewnił etraj 
kujących robotników Niemiec za

świadczą również wyrazy solidar 
ności ze strajkującymi robotnika 
mi Hamburga, jakie wpłynęły od 
ich towarzyszy z amerykańskie­
go „miasta frontowego" — za­
chodniego Berlina.

Polityczny, gospodarczy, kultu­
ralny rozwój NRD i demokratycz 
nego sektora Berlina ma olbrzy­
mie znaczenie dla dalszego roz­
woju patriotycznego ruchu w 
Niemczech zachodnich i zachod­
nim Berlinie, a zwłaszcza dla 
walki klasy robotniczej o zjedno 
ezene Niemcy.

Metalowcy 
Rawaril 
kontynuują 
walkę seraj 
kową o pod 
wyihę płac.

Na zdjęciu :

nikiem silnego narastania ruchu 
narodowego o wyzwolenie Nie­
miec zachodnich spod jarzma ob­
cego imperializmu. Postanowie­
nie to musi wzmocnić siłą rzeczy 
żądanie ludności zachodnio-nie- 
mieckiej, domagającej się suwe­
renności.

Coraz to szersze masy w Niem 
czech zachodnich popierają o- 
świadczenie rządu ZSRR z 4 sier 
pnia, w którym proponuje się 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo 
carstw w celu wstępnego omó­
wienia poszczególnych zagadnień 
związanych z problemem niemiec 
kim, które obecnie można już 
uregulować w sposób możliwy do 
przyjęcia przez strony Zaintere­
sowane.

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johannes Dieckmann prze­
kazał 6 bm. Bundestagowi boń- 
skiemu w imieniu Izby następu­
jące propozycje:

1) Wystosować wspólnić do 
czterech wielkich mocarstw uro-

KUce Adenauera jest coraz 
trudniej wytłumaczyć ludności, 
dlaczego odrzuca wszystkie pro­
pozycje porozumienia ze strony 
NRD.

Podczas gdy Adenauer wzywa 
zachodnio- niemiecką ludność do 
„porządku“ i „opamiętania się", 
nie cofając się też. przed groźba­
mi, "w NRD i demokratycznej czę 
ści Berlina członkowie rządu i po 
słowie składają ludności w zakła 
dach pracy i okręgach sprawo­
zdania z dotychczasowej działal­
ności. Przygotowania do wybo­
rów, które odbędą się w paździer 
mku, poprzedzone są dyskusjami 
na temat osiągnięć ludności 
NRD _ i zlikwidowania istnieją­
cych jeszcze niedociągnięć i bra­
ków. Tysiące ludzi z Niemiec za- 
chodnich, przebywających w 
NRD, z podziwem spoglądają na

nowe, co odbywa się w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz 
nej. Tego jeszcze w Niemczech 
nie było, żeby posłowie składali 
sprawozdania przed ludźmi pra­
cy, żeby odpowiadali na pytania 
i żeby to demokratyczne prawo 
społeczeństwa było zawarte w 
ustawie wyborczej z 4 sierpnia.

To, że NRD jest bastionem po­
koju i jedności, widzą ludzie w 
Niemczech zachodnich i w Ber li 
nie zachodnim. Sy/iadczą o tym 
objawy solidarności społeczeń­
stwa NRD dla Walki ludnoici

chodnich w imieniu klasy robot­
niczej NRD o całkowitej solidar­
ności. Deklaracja solidarnościowa 
FDGB ukazuje zachodnio-niemiec 
kim robotnikom drogę do pełne­
go zwycięstwa, które można o- 
siągnąć przez jedność akcji ro­
botników i połączenie walki o 
podwyżkę płac z walką przeciw 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej", o zbiorowy system bezpie­
czeństwa. O przyspieszonym tern 
pie izolacji reżimu Adenauera

tleją przed 
Jedną i fa­
bryk w Mo­
nachium.

rot. CAT.

iUąd ZSRR zniósł — Jak wia­
domo—wszystkie przepisy swych 
władz okupacyjnych dla NRD. 
Stanowi to nowy, poważny krok 
do uznania NRD jako równórzęd 
n®go, suwerennego państwa. Po­
nieważ jednocześnie amerykań­
scy władcy Niemiec zachodnich 
zaostrzają swą politykę zupełne­
go podporządkowania państwa 
dońskiego swośm cćlom —• wspa­
niałomyślne postanowienie rządu 
radzieckiego jest poważnym czyn

Starcie z po czysty apel, aby wznowiły przer Niemiec zach. o zjednoczenie i»J -1 _ n i o dt   __ ar, _j. •wane rokowania w sprawie Nie­
miec, ze współudziałem równo­
uprawnionych przedstawicieli o- 
bu części Niemiec, oraz wezwać 
je, aby az do zakończenia tej 
komerencji, nie podejmowały 
żadnych krokow dla wciągnięcia 
jednej części lub obu części Nie- 
miec do jakichkolwiek ugrupo­
wań militarnych;

pokój oraz ustawiczne usiłowa­
nia rządu NRD, zmierzające do 
porozumienia między Niemcami 
ze wschodu i zachodu. To, że 
NRD jest również bastionem de­
mokracji w Niemczech, staje się 
jasne szczególnie teraz przy przy 
gotowaniu wyborów. Będzie to 
miało niewątpliwie, , . .. poważny.. . wpływ na ludność w Niemczech

2) zaapdować do rządu Repu- i 5 * Cm Bnowiem wszystko, co 
Wiki Związkowej, aby wyznaczył łud'zl® J  N^ D omawiają że swo 
upełnomocnionych przedstawicie lm, r73,dem 1 swoimi przedstawi­
li do przeprowadzenia rokowań 
Prf  Ystąwidelami NRD w celu 
ustalenia wspólnego stanowiska 
niemieckiego wobec żywotnych 
dja  ̂narodu niemieckiego zagad­
nień i rozwiązania ich w ramach 
systemu bezpieczeństwa europej­
skiego.

cielami, wszystko co wspólnie 
przedsiębiorą, wykazuje ludności 
w Niemczech zachodnich, że na­
ród może pokonać wszystkich 
wrogow i wszystkie trudności, 
byleby tylko był świadom swej siły. ^

Berlin, 9 sierpnia 1984 ^
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Dlaczego w twoim zakładzie nie ma takich osłannlpf?

I miejsce 1 piękny proporzec przechodni, ufun­
dowany przez Centralny Zarząd Przemysłu Okręto­
wego dla przodującego zakładu przemysłu okrętowe 
go w dziedzinie rozwoju ruchu wynalazczości zdo­
była w I półroczu br. Stocznia Północna. Zanim 
jednak ujawnimy tajemnicę zasłużonego zwycięstwa 
racjonalizatorów stoczirow ych, warto coś niecoś po­
wiedzieć o tym, jakie wyniki uzyskała Stocznia Pół 
nocna w tym pierwszym półroczu.

miejsca
zacji projektów jest moż­
liwy w stoczni również dla­
tego, że samych racjonaliza­
torów cechuje troska o jak- 
najszybsze wprowadzenie w 
życie zatwierdzonego pro­
jektu. Taka postawa cechu­
je przede wszystkim bryga­
dę robotniczo-inżynierską w 
składzie: Stateczny, Malinow 
ski i Buczkowski, która wła 
snymi siłami wprowadza 
swoje pomysły w życie.

Duże korzyści przynoszą 
racjonalizatorom i stoczni 
organizowane co pewien czas 
dla przodujących racjonali­
zatorów wycieczki do tych 
zakładów pracy w Polsce, w 
których ruch racjonalizator­
ski stoi na wysokim pozio­
mie. Po każdej takiej wy­
cieczce do komórki wyna­
lazczości wpływa wiele zgło­
szeń. M. in. racjonalizator 
Eugeniusz Kozera po powro­
cie z wycieczki do Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu wpadł na pomysł za 
projektowania przyrządu do 
sprawdzania równoległości 
łoża tokarni. I udało mu się 
to. Jego przyrząd zdał egza­
min na „5“.

OPIEKA I PRZYKŁAD
Jasne, że dwuosobowa ko­

mórka wynalazczości oraz 
klub techniki i racjonaliza­
cji, nawet przy najwięk­
szych chęciach, nie mogłyby 
sprawić tego, by niemal co 
drugi pracownik byl racjo­
nalizatorem — a tak właśnie 

Najtrudniej było _ przeko- jest w stoczni. O tych osiąg 
nać o konieczności jak naj- nięciach w poważnej mierze

węzeł nie podał komunikatu 
z życia racjonalizatorów.

Zapewne nieraz miałeś 
możność, czytelniku, zaobser 
wować w swoim zakładzie 
niewłaściwy stosunek do 
sprawy realizacji projektu 
racjonalizatorskiego. A czy 
myślisz, że w Stoczni Pół­
nocnej sprawa ta idzie gład­
ko? O nie, tak jeszcze nie 
jest. Ale towarzysze Marian 
Romanowski i Leon Krause 
z komórki wynalazczości u- 
mieją tak stawiać sprawę, że 
projekty nie czekają długo 
na realizację. Fakt, że zrea­
lizowano w ciągu 6 miesięcy 
130 projektów, mimo że nie 
było to przewidziane w pla­
nie stoczniowym, jest w du­
żej mierze ich zasługą. Czu­
wają oni po prostu nad tym, 
aby każdą wolną chwilę pra 
cy w wydziałach »kierowni­
ctwo wykorzystywało dla 
realizacji projektów.

CO MÓWIŁ DAWNIEJ 
I CO MÓWI DZIŚ 

KIEROWNIK 
WARKOCZYŃSKI

Otóż współzawodnictwo o 
tytuł przodującego zakładu 
pod względem rozwoju ru­
chu wynalazczości pomiędzy 
zakładami podległymi C-ZPO 
Zapoczątkowane zostało w 
styczniu br. Udział w tej ry 
walizacji zgłosiło 11 zakła­
dów. W tej liczbie i Stocznia 
Północna, która na dzień 30 
czerwca br. znacznie przekro 
czyła przewidziane kryteria 
regulaminu tego współzawod 
nictwa. Oto wyniki: w ciągu 
półrocza br. wprowadzono w 
życie 130, na przewidzianych 
ISO pomysłów racjonaliza­
torskich ¡zgłoszono 201 wnio 
fków, czyli o 21 więcej niż 
wyznaczał plan; zastosowane 
w produkcji projekty w I 
półroczu br. przysporzyły 
zakładowi 285 tys. złotych 
oszczędności*

Jak widzimy, racjonaliza­
torzy stoczniowi mają się 
czym szczycić. Szczególnie 
zaś technicy Sagan i Gra­
bią*, autorzy najcięższego 
gatunkowo projektu, doty­
czącego technologii produk­
cji siatek kingstonowych na 
jednostki B /ll, który znalazł 
szerokie zastosowanie.

Z NICH NALEŻY BRAĆ 
PRZYKŁAD

Dzięki czemu mogły pow­
stać te osiągnięcia? Zacznij­
my od pracy komórki wyna 
lazczości, z której powinny 
brać przykład, pozostałe ko­
mórki 10 zakładów, biorą­
cych udział we współzawod 
nictwie, a pnzede wszystkim 
Stocznia Gdańska, która 
uplasowała się na jednym z 
końcowych miejsc, gdyż nie 
wykonano tu nawet planu 
realizacji projektów racjona 
lizatorskich. Otóż komórka 
wynalazczości Stoczni Północ 
nej umiała wyrobić sobłe na 
przestrzeni kilku lat odpo­
wiedni styl pracy, przeprowa 
dzając systematycznie wnikll 
w ą analizę potrzeb stoczni, 
co ułatwia skierowanie uwa 
gi racjonalizatorów na naj­
istotniejsze problemy.

Komórka ta umie bić się 
o to, aby projekty były jak 
najszybciej realizowane, po­
święcając jednocześnie du­
żo uwagi propagandzie ru- bie techniki i racjonalizacji, 
chu wynalazczości, przy po-» Tu Warkoczyński zapoznał 
mocy radiowęzła, specjał- się z lekturą i problematyką 
nych telegramów, ulotek, zainteresowań racjonalizato- 
odpraw z racjonalizatorami rów i zrozumiał, jak donio- 
łtp. Warto tu dla przykładu słe znaczenie ma w jego za-
przytoczyć, że dosłownie nie kładzie ruch wynalazczości. __ _______
ma takiego dnia, aby radio- Pomyślny przebieg . reali- lego narodu.'

Załoga GPZB
w  realizacji

długookresowych
zobowiązań

szybszej realizacji projek­
tów kierownika wydziału 
mechanicznego, Warkoczyń- 
skiego. Ilekroć zwracano się 
do niego w tej sprawie od­
powiadał: „Nie zawracajcie 
mi głowy z waszą racjona­
lizacją. Dla mnie pierwsza 
rzecz to produkcja, to plan“. 
A dziś Warkoczyński zmie­
nił się nie do poznania. Zu-

zadecydowała opieka nad ru 
chem wynalazczości ze stro­
ny organizacji partyjnej. O- 
pieka w sensie wnikliwej 
kontroli nad pracą komórki 
wynalazczości i klubu tech­
niki i racjonalizacji. A w pa 
rze z tym idzie przykład i 
osobista postawa członków 
partii. Partyjnicy nie tylko 
wyjaśniają znaczenie ruchu

Załoga Gdańskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego z całą ofiarnością 
realizuje długookresowe zo­
bowiązania produkcyjne. W 
walce o jak najwyższą wy­
dajność pracy i przedtermi­
nową realizację zadań pro­
dukcyjnych na budowie 
OB-1 Gdańsk wyróżniają 
się: FRANCISZEK KOŁO­
DZIEJCZYK, SYLWESTER 
POCWIARDOWSKI, PA­
WEŁ BUG, PAWEŁ ROII- 
CA, WIKTOR MGOWSKI, 
którzy pod kierownictwem 
majstra JOZEFA BACZAN- 
SKIEGO na 15 dni przed 
terminem wykonali nraee 
wykończeniowe magazynu 
„C”.

Dzięki dobrze zorganizowa 
nej i wysoko wydajnej pra­
cy na 30 dni przed terminem 
ukończyli budowę obiektu 
102/2 robotnicy, którymi kie­
ruje ob. ROMAN NOWA­
KOWSKI — przodujący kie­
rownik budowy, odznaczony 
ostatnio Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

Wysokie tempo pracy uzy­
skały również brygady pra­
cujące w OB-IV w Gdyni 
pod kierunkiem ob. ANTO­
NIEGO MELCERA i BRU­
NONA POTRYKUSA oraz 
brygada murarska ob. AN­
TONIEGO GRABOWSKIE­
GO, wykonujące przeciętnie 
250 proc. normy.

W. GIRYN 
korespondent

Skocz no »bracie« po mutrę
od... syreny

( K o r e s p o n d e n c j a  z  „ D a r u  Pomorza*')
rze Północne. Wita nas ono kieś żelastwo. Powiadomiona 
spienionymi falami. Manew o tym kawale załoga zebra- 
rowanie żaglami staje się la się na mostku. Znalazło 
ciężkie, tym bardziej, że trud 
no ustać na nogach, no i z 
głową nie jest zupełnie w po 
rządku. Bardziej „kochający“ 
morze i rybki często podbie­
gają do burty i oddają to, co 
zjedli na obiad... Takie już 
mają dobre serca.

27 czerwca, zdała od oj­
czyzny, obchodzimy tradycyj 
ne „Dni Morza“. Na statku 
odbywają się eliminacje ze­
społów artystycznych.

Młodzi marynarze przy re­
fowaniu żagli na rei.

Fot. Z. Kosycarz
czerwca o godz. 16 nasz 
szkolny statek „Dar Po 
morza“ opuścił Gdynię 

udając się w daleki rejs...
Szybko przepływamy Bał­

tyk i wchodzimy w Sund,

15 teraz sporo roboty. Szkwał 
minął tak szybko, jak się zja 
wił i wkrótce zaległa cisza. 

Płyniemy kanałem La Man 
* • o* che i koło Dover mijamy„by przez Kattegat i Skager- cmentarzvsko okrętów Nasz rak przedostać się na Mo- cmenTalz>sli° «Krętów. Nasz

się również kilku fotogra­
fów, którzy uwiecznili deli­
kwenta, gdy cały spocony 
dźwigał kujJę żelastwa.

C ZYBKO mija czas. Oto 
już zbliżamy się do Gi 

braltaru. Cieśninę mijamy 
pod pełnymi żaglami. Morze 
Śródziemne powitało nas 
piękną, słoneczńą pogodą. U 
pał dochodzi do 50 stopni. 
Kapitan zarządza kąpiel za

N A Morzu ¡Północnym burtl*. i całe bractwo plusz- 
przeżywaliśmy silny się w błękitnych falach 

szkwał O godzinie 19, kiedy Morza Śródziemnego, 
cala załoga stanęła do zbiór 14 lipca mijamy pod żagla 
ki, padła komenda: „Bom- mi Sierra Nevada, 16 — Ba­
bramy na dół, bramy na dół", leary i udajemy się do Pa- 
Nie łatwo ją było wykonać, lermo. Na statku trwają 
Wiatr wyrywał nam linki z przygotowania do uroczyste- 
rąk, ulewny deszcz siekł po 8« obchodu 10-lecia Polski 
twarzy. Przechyły statku do Ludowej. 20 lipca zbli- 
chodziiy do 37 stopni. żamy się do Palermo i

Tam gdzie przedtem, prży stajemy na redzie. Wkrót- 
spokojnej pogodzie wystar- ce na statku zjawili się pier 
czai jeden człowiek — teraz wsi „goście“ — policja por- 
pracowalo z wysiłkiem 3—4. towa. Ich pierwszą czynno- 
Nie udało nam się ściągnąć ścią było opieczętowanie a- 
wszystkich żagli. Jeden z paratów fotograficznych. Po 
nich został porwany na strzę co to zrobili i o tym, co wi- 
py, a 4 poważnie uszkodzo- dzieliśmy w Palermo napiszę 
ne. Żaglomistrz będzie miał w następnej korespondencji.

Ireneusz Fcdorczyk

Zaszczytne
wyróżnienie

pracowników spółdzielni
»A u to -R em o n t«

W spółdzielni pracy me­
chaników samochodowych 
„Auto-Remont” w Gdań­
sku odbyła się niedawno 
niecodzienna uroczystość. 
Czterem przodującym pra­
cownikom tej spółdzielni 
wręczono odznaki i dyplo­
my przodownika pracy. Za 
szczytne wyróżnienie o- 
trzymali: STEFAN KO­
WALEWSKI, monter silni­
kowy, STANISŁAW DU­
DEK i FELIKS JANKOW­
SKI — monterzy podwo­
ziowi oraz BRONISŁAW 
KUTYSZ — tokarz.

Zdobycie przez pracow­
ników spółdzielni „Auto- 
Remont” odznak przodow­
nika pracy dowodzi, że 
spółdzielczość pracy coraz 
bardziej rozwija się Ideo­
wo 1 politycznie, że coraz 
więcej pojawia się w jej 
szeregach ludzi, rozumie­
jących, że ich praca stano­
wi • również poważny 
wkład w rozwój gospodar­
czy naszego kraju.

Przykład czterech wy­
różnionych pracowników 
winien stać się zachętą dla 
innych spółdzielców do zdo 
bycia zaszczytnego tytułu 
przodownika pracy.

CK)

pełnie inny człowiek. Nawet wynalazczości dla produkcj 
w okresach najbardziej wy­
tężonej pracy — jak sam mó 
w;i •— chętnie poświęca kil­
kanaście godzin dla wyko­
nania projektu racjonalizator 
skiego, bo przekonał się, że 
nic tak nie pomaga w wy“ 
konaniu planu, jak właśnie 
mała mechanizacja.

To. że kierownik Warko­
czyński taki mą obecnię po- nik i inni mają 
gląd na tę sprawę, że jest koncie po kilka 
sam racjonalizatorem i że 
z chwilą, gdy nim został, roz 
winąl się ruch racjonaliza­
torski w wydziale — spowo­
dował jeden fakt: oporny 
niegdyś kierownik został 
wciągnięty do pracy w klu-

okrętowej i dla całego kra 
ju, lecz biorą aktywny u- 
dział w tym ruchu, świecąc 
osobistym przykładem. Jed­
nym z takich jest tow. Ste­
fan Smiałowski z oddziału 
wyposażenia — autor 8 ‘ po­
mysłów. Wciągnięci przez 
niego w szeregi racjo­
nalizatorów Sosnowski, Ster 

na swym 
projektów 

racjonalizatorskich i nie 
ukrywają swej dumy z tego, 
że lepiej niż poprzednio przy 
czyniają się do realizacji 
planów stoczni.

Każdy niemal dzień przy­
sparza Stoczni Północnej no 
wych racjonalizatorów. 
Stoczniowcy bowiem coraz 
lepiej rozumieją, że wyższa 
technika umożliwia wysoką 
wydajność pracy i stwarza 
warunki do szybszego wzro­
stu dobrobytu 1 kultury ca- 

K. P.

Statki Żeglugi Przybrzeżnej w Gdańsku i Szczecinie 
przewiozły w tym roku do dnia 1 sierpnia 1 milion
390.000 pasażerów. Załogi statków walcząc o obniżkę kosz. 
tów eksploatacji zaoszczędziły w II kwartale br. 63 tony 
węgla bunkrowego i 8 ton oleju napędowego.

Na zdjęciu: statek Żeglugi. Przybrzeżnej odbywający 
podróż pomiędzy Gdańskiem, Sopotem, j Helem ryzy molo 
pasażerskim w Sopocie. Fot. Z. Kosycarz

kolega, Czerich, który w kra 
ju brał aktywny udział w 
zbiórce złomu, nie może oder 
wać oczu od tej kupy żela­
stwa. Myśli biedak, że gdy­
by to było w Gdyni — na 
pewno otrzymałby nagrodę 
z Centrali Złomu... Odszedł 
od burty dopiero wówczas, 
gdy cmentarzysko zginęło za 
widnokręgiem. W Kanale mi 
jamy nasz statek „Biały­
stok".

K I A silnikach wyplywa-
' ’  my na Atlantyk. Na 

wachcie stał wówczas jeden 
z naszych „cwaniaków“, ze 
starszego kursu, mając do 
pomocy jeszcze „zielonego“ 
kolegę. W pewnym momen­
cie ów „starszy“ zaczął się 
niecierpliwie kręcić, zaglądać 
pod stoły, szperać wśród 
żagli, klnąc przy tym siar­
czyście. Zatrwożony tym 
„młokos“ zapytał: o co cho­
dzi? W odpowiedzi usłyszał,, 
że zaginęła mutra od... syre 
ny i będzie wielka „chryja“ 
jak się za chwilę nie znaj­
dzie. Młodzik pobiegł szybko 
do mechanika statkowego 
prosząc o pomoc. Ten zrobił 
„wielkie oczy“* ale w mig 
się połapał, o co chodzi, wrę­
czył biedakowi sztabę żela­
za o wadze 10 kg, a następ­
nie skierował go do... kucha 
rza. Kucharz dał mu też ja-

Bez formalizmu ii

Rzecz dzieje się w gabinecie I sekretarza POP w za­
kładach X. Osoby: sekretarz Przeginalski oraz dyr. Wszech 
stronny. .

li/i USZĘ wam pogratulo wami — uspokajał sekretarz 
1TA wać, tow. dyrektorze! — nie taki diabeł straszny. 

Wasza ostatnia pogadanka .w Najważniejsze, że polubiliś- 
Cichej Wsi była podobno bar cie swą pracę na wsi. 
dzo dobra. Cieszę się, ,że My, towarzyszu, na obec- 
wciągnęliście się do tej robo nym etapie zdecydowanie 
ty. Bez was, tow. Wszech- walczymy z formalizmem w 
stronny, nasza ekipa nie da- przydzielaniu zadań partyj- 
laby sobie rady. Jak wam się nych. Lubisz pracę w ekipie 
podoba ta praca? — pracujesz w ekipie; nie lit

— Ja, tow. Przeginalski, bisz — to dostajesz inne za-
pracę w ekipie bardzo lubię. 
Do każdego wyjazdu przygo 
towuję się bardzo starannie. 
Do pogadanek zbieram cieką 
we materiały, przykłady z te 
renu. A później zostawiam 
za sobą wszystkie kłopoty i 
w drogę. ...Piękna pogoda. Sa 
mochód mknie przez pola i 
lasy. Towarzysze z ekipy śpię 
wają. Po przyjeździe poma­
gamy chłopom przy żniwach. 
Na obiad kwaśne mleko z 
ziemniakami. Rozkosz!

A wieczorem pogadanka w 
gromadzkiej świelticy. Ale 
gdy przypomnę sobie o cze­
kających mnie konferen­
cjach, planach, sprawozda­
niach, brrr...

Przy tych słowach dyr. 
Wszechstronny wzdrygnął

danie. Zamiłowanie najważ­
niejsze! A więc, tow. Wszech 
stronny, jutro jedzlecie do 
Małej Woli, a w niedzielę do 
Lipek.

— Tak... Ale ja właśnie, 
tow. sekretarzu... Ja lubię, 
owszem. Tylko widzicie, że 
doprawdy tym razem nie mo 
gę! — wykrzyknął Wszech­
stronny. — Wyślijcie w tym 
miesiącu kierownika Pilne­
go. Też zna dobrze wieś i 
da sobie z pewnością radę. 
A ja teraz wszystko mam na 
głowie. Dyrektor naczelny na 
urlopie, produkcja nam się 
wali, w Centralnym Zarzą­
dzie jutro konferencja tf 
sprawie obniżki kosztów trlS 
swych, na W-I należy prze­
stawić produkcję, muszę do-się, jak gdyby zobaczył upio piinować opracowania.

ra.
— No, tow. dyrektorze, nie 

przejmujcie się tak tymi spra

Moje pretensje do sekretarza organizacji partyjnej
ilv W J r io
SZANOWNA REDAKCJO

Nie jestem członkiem partii, ale pre­
numeruję Wasze pismo, Wszystko, co w 
nim czytam, bardzo mnie interesuje, bo 
przecież bezpartyjni i komuniści mają 
w naszym kraju jednakowe interesy. 
Wspólnie budujemy komunizm, razem 
zwalczamy trudności stające na naszej 
drodze, wspólnie cieszymy się z osiąg­
nięć. I jeśli ze stronic gazety padają sio 
wa chłoszczące formalizm i biurokra­
cję, mnie, prostego cieślę kopalni,” cie­
szy to bardzo. Dlatego, że formalizm — 
nioim zdaniem — to wielkie zło. Ono 
przeszkadza we wszystkim.

Nasza kopalnia rudy jest przodującą 
w Kirowogradzie, zawsze wykonuje 
plan. O dzielności jej kolektywu bar­
dzo często piszą gazety —* miejska ga­
zeta „Czerwony górnik“ j obwodowa 
„Dniepropietrowska Prawda“. Wspomi­
nają nas i w „Ostatnich Wiadomoś­
ciach“ i w rozgłośni radiowej republi­
ki. Już sam ten fakt, że nasza kopalnia 
w okresie od 1 stycznia do 1 czerwca 
1954 r. otrzymała 11 pozdrowień od 
wyższych organizacji, utrzymuje prze­
chodni proporzec kopalnianego i miej­
skiego komitetu KPZR — mówi, że 
nasz kolektyw nie pracuje źle. Robot­
nicy wiedzą, że każda tona rudy po­
nad pian podnosi ich poziom  ̂ życiowy, 
dobrobyt, prowadzi do rozkwitu kraju, 
umacnia siły naszej Ojczyzny.

I kiedy to wszystko się widzi, złość 
człowieka bierze na ten formalizm, 
który przeszkadza kopalnianej organi­
zacji partyjnej pracować jak należy 
nad tym, by owoce naszej pracy były 
jeszcze lepsze.

Sekretarzem naszej organizacji par­
tyjnej jest tow. Zubienko. W kolekty­
wie to wielka figura, ale jeśli przyj­
rzeć się bliżej — nie można dostrzec 
śladu jego pracy. Czuje się on tylko ro­
botnikiem działu OTK, robi tylko to, 
za co dostaje zapłatę, a wszystko inne 
— prawdę mówiąc — mało go obcho­
dzi. Za cały czas nie przeprowadził z 
robotnikami ani razu pogadanki, lub

Przeczytajcie toioarzysze poniższy list tow. Tatarkina do rmirrniemn . . . . .
pytają może. _  No tak, ale to działo się gdzieś w radziecWej ko^alnf n T u ” ł  ™  ‘  niektórZV 2 was za'
kogo i czego en nauczy? y

A jednak
nas. Po co taki list przedrukowywać,

tym zastanowić. 1 warto dobrze poprarotrać, by 
by z taką samą ocli 
o jej kierownikach.
»  8 ■ t(tk otwaTcie,

, i e d e n m a ir d f  “  “  par , b ,tp a „Vl„ , M n „  , M ,

zespołowego czytania prasy. A jeśli wy 
stępuje na zebraniu, to jakby z musu. 
Gdy zabiera głos, mówi z obojętnością, 
ślizga się po wierzchu sprawy, z jego 
wystąpienia niczego nie ■ można się 
nauczyć.

Jeśli zwraca się z jakimś wezwaniem 
do robotników, to najczęściej posługuje 
się sloganami, które można spotkać 
nieraz w gazetach, a które i bez se­
kretarza wszyscy na pamięć umieją. 
Zdaje mi się, że ze słów komunisty, a 
zwłaszcza sekretarza organizacji par­
tyjnej, robotnicy powinni czerpać no­
wy zapał do walki o wydajność pracy. 
A jeśli człowiek troszczy się o jakąś 
sprawę, to zawsze wykryje braki i po­
każe w jaki sposób można je usunąć. 
Taki człowiek i o naszej kryworoskiej 
rudzie będzie mówił nie obojętnie, a z 
uczuciem patriotyzmu. Przecież od na­
szej pracy bierze początek metal, a 
rnetal to nasza siła i potęga.

W kopalni wydawana jest gazetka 
ścienna „O rudę“. Trzeba stracić du­
żo sił i czasu, by doprosić się sekreta- 

« napisanie wstępnego artykułu. 
Oczywiście, tow. Zubienko nie odma­
wia wprost, ale zbywa takimi powie- 

»op isze się“, „zdążymy“, 
„P c ekajcie“. Ale dlaczego trzeba cze- 
• . , ,^le możemy zrozumieć. Prze- 

• ,Z„ • dz,ieA przynosi coś nowego
i 2 ®go d?*ą trzeba walczyć o coś 
lepszego, a jeżeli dzisiaj będzie się
“ ?“ ”PtoCẐ  ł jUtr0 Zn0WU ”P°-czekaj , m°*na daleko pozostać w 
tyle. Dlatego, ze nasz kraj postępuje 
naprzód bardzo szybko P w  J

W cechowni naszej kopalni znajdu­
je się gablotka na gazety, bardzo ład­
na nawet gablotka. Starannie wykonał

ją stolarz tow. Tereszczenko. Ale ga­
blotka wisi pusta. Jeśli wywiesza się 
jakąś gazetę, to jeden numer może wi- 
s:ec nawet dłużej niż miesiąc. Spytałem 
kieays tow. Zubienko, czy kopalnia 
pienumeruje gazety. Odpowiedział, te 
tak, ale kto je dostaje, tego nie wie. 
Potem obojętnie machnął ręką i po­
wiedział:

— To sprawa związków zawodowych. 
Niech się tym zajmuje Wielikodnyj.

A przewodniczący kopalnianej rady 
zakłądowej tow. Wielikodnyj oprócz 
ściągania składek członkowskich żad­
nych innych spraw do nikogo nie ma.

Sekretarz _ organizacji partyjnej nie 
interesuje się i tym, jak przebiega u 
nas socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. A zaciążyły na nim formalizm 1 
nuda. Napiszą w biurze na maszynie 
formularz z 30 paragrafami, spytają 
robotnika ile procent normy zobowią­
zuje się wykonać i dają mu pod tym 
podpisać się. Formularze są gęsto za­
pisane, ale treści w nich mało. Praw­
da, ze ostatnimi czasy pojawiły się u 
n? s,n.owe ^«rmularze — tym razem wy-

tow. Popow Mikołaj — komunista. 
Przez dłuższy czas przesuwali go z 
miejsca na miejsce, na wszystkie od­
działy kopalni. Nic mu się nie udawało. 
Kierownictwo kopalni skarżyło się, że 
człowiek nie chce pracować, że leniwy 
itd. Rzeczywiście, tow. Popow nie 
zawsze nawet wykonywał normę. Or­
ganizacja partyjna nie interesowała 
się, dlaczego tak się dzieje, nie rozu­
miała człowieka, Ale gdy Popow do­
stał się do brygady Aleksieja Moisie- 
jenko — zupełnie się zmienił. W maju 
wykonał normę w 152 proc. i zarobił 
1.800 rubli. Jak to się staio? Okazuje 
się, .że bardzo prosto. Tow. Popow nie 
mógł wdrożyć się do pracy, a pomocy 
żadnej nie otrzymywał. W nowej bry­
gadzie już w pierwszych dniach przy­
znał się swym towarzyszom, że robota 
mu nie wychodzi i zwrócił się z prośbą, 
by mu wyjaśnili jak lepiej pracować. 
Teraz jest przodownikiem pracy.

W tej samej brygadzie pracuje Iwan 
Fmienko, też komunista. Pracował on 
na chodniku nr 5 w naszej kopalni. 
Potem ukończył kurs sztygarów i zo-

■ rochę ładniej, wydrukowane stał mianowany kierownikiem zmia
zostały na powielaczu i zawierają
mniej punktów — tylko 11.

Są fakty, kiedy zobowiązania podję­
te przez robotników nie są wykonane i 
to nie z ich winy — nie było warun­
ków dla Ich wykonania. Ale sekreta­
rza organizacji partyjnej i przewodni­
czącego rady zakładowej to nie nie-

ny transportu wewnątrzkopalnianego. 
Za złą pracę zdjęty został z tego sta­
nowiska i przeniesiony na sztygara 
innego oddziału. Po zatargach z zawia­
dowcą tego odcinka zrobili go sztyga­
rem w szybie nr 1, ale wkrótce za za­
niedbanie zdegradowano na prostego 
robotnika. Finienko obszedł wszystkie

™“ p a X CS nawet nie wiedzą 'i0 odcinki kopalni i wszędzie pod nacis- j.i^e /̂. a .a robotnikom w pracy, nie kiem robotników musiał zwracać sie 
przysłuc u ją się ich głosom. do kierownictwa o nową robotę. Rze-

Odnoszę takie wrażenie, że sekretarz czywiście — człowiek miał zły stosu- 
organizacji partyjnej odnosi się bez nek do pracy. W końcu został skiero- 
troski do komunistów. Pracuje u nas wany do brygady tow. Moisiejenko ł

od razu wynikły tam spory. A wszyst­
ko o to, że tow. Finienko zaczął się 
rządzić, jakby to jego na brygadzistę 
postawiono. W brygadzie zaś było 6 lu­
dzi. Pracują parami na trzy zmiany. 
Tow. Finienko pracuje dzisiaj z jed­
nym, jutro z drugim, potem z trzecim. 
W ciągu dwóch miesięcy nie mógł 
zgrać się ani z jeanym z tych ludzi. 
Kiedyś ładowarka „PLM-5“ na nocnej 
zmianie ładowała 5 dwutonowych wa­
gonów, a przy pełnym wykorzystaniu 
maszyny można nią było załadować 30 
wagonów. Tow. Finienko nie dość, ;:e 
nie dawał przykładu jako komunista, 
ale rozbił cały cykl roboty. Przed je­
go przyjściem brygada pracowała do­
brze. W marcu wykonała plan w 186 
proc. Zarobek każdego członka wyno­
sił 2.782 ruble. W kwietniu — 227 proc. 
i zarobek po 3.692 ruble na każdego! 
A w maju, kiedy przyszedł tow. Finien­
ko, wydajność pracy spadła — zaczęli 
otrzymywać tylko po 1.800 rubli.

Sekretarz organizacji partyjnej tow. 
Zubienko nie zwrócił na to uwagi. A 
kiedy robotnicy zaczęli skarżyć się na 
zią pracę tow. Finienki, odpowiedział.

— „Do spraw komunistów nie mie­
szajcie się".

Zdaje mi się, że to nie jest słuszne.
Spytałem się pewnego razu:

Tow. Zubienko, powiedźcie, kto 
u nas w kopalni jest agitatorem?

— Wszyscy komuniści są agitatora­
mi, a nazwisk specjalnie wyznaczonych 
agitatorów nie znam. Odpowiedział to 
takim tonem, jakby w tym, że sekre­
tarz organizacji partyjnej nie wiedział, 
kto jest agitatorem — nie było nic 
nadzwyczajnego.

Można powiedzieć, że to do mnie nie 
należy, że praca agitacyjna jest spra­
wą komunistów. Ale na pewno z tym 
niewielu się zgodzi. Wszyscy przecież 
czujemy, że jeżeli by praca partyjna w 
kopalni; była dobrze postawiona, gdyby 
prowadzono agitację, pracę uświada­
miającą, to nasi górnicy osiągnęliby 
jeszcze większą wydajność pracy.

M. Tatarkin
cieśla szybu nr 1 kopalni rudy 
lm Frunzego w Krzywym Rogu

no­
wych norm zużycia materia­
łowego, poza tym mam jesz­
cze zebranie Komisji Głów­
nej i Klubu Wynalazczości i 
Racjonalizatorstwa i... — tu 
głos dyrektora Wszechstron­
nego załamał się i umilkł.

— Tow. dyrektorze — z 
perswazją zaczął sekretarz — 
dostaliście zadanie, które lu­
bicie, z którego już nieraz 
wywiązywaliście się dobrze. 
A wy? — tu spojrzał z wy­
rzutem na Wszechstronnego. 
Towarzyszu! Na was czeka 
wieś!

— Wiej — sprawa ważna 
~~ pomyślał Wszechstronny i 
nic nie mówiąc opuścił gabi 
net sekretarza.

Gdy usiadł przy stooim 
biurku, poczuł w głowie 
szum. Nie mógł się skupić. 
Myślał o walącej się próduk 
cji, o żniwach i omłotach, o 
normach, o Małej Woli. Ilo­
ściowe wskaźniki planu pro­
dukcyjnego mieszały mu się 
w głowie z planem skupu 
żywca. Przed oczyma latały 
triu jakieś cyferki. Natrętna 
liczba 322 nie dawała mu 
spokoju. Nie wiedział, czy to 
ilość spółdzielni produkcyj­
nych w województwie, czy 
też ilościowe wykonanie pla­
nu z poprzedniego dnia.

Zrezygnowany wyjął z szu 
tlady papier i zaczął pisać 
podanie o zwolnienie ze sta­
nowiska dyrektora.

JAN SEDNO
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Na wczasach w Ojczyźnie
Około 200 dzieci polskich 

z Francji przebywa na ko­
loniach letnich w najpięk­
niejszych miejscowościach 
nadmorskich na Wybrze­
żu. Gościom towarzyszą 
dzieci z Warszawy,* Gdań­
ska, Stalinogrodu, Łodzi i 
innych rrrast.

W_ czasie codziennych 
zajęć, podczas wycieczek i 
zabaw, szybko nawiązała 
się przyjaźń między mło­
dzieżą. Warszawa, z której 
dzieci z Francji niedawno

wróciły, była tematem dłu
gich i ożywionych roz­
mów. Zwiedzanie Gdań­
ska. portów i stoczni, wy 
cieczki statkami na Hel i 
autobusami do Malborka, 
Kartuz i innych miejsco­
wości pozostawiły na dzie­
ciach polskich z Francji 
niezatarte wrażenie. W 
sercach ich na zawsze po­
zostanie to, co widzieli i 
przeżyli w ciągu 6 tygod­
ni w budującej socjalizm 
ojczyźnie.

przedmiot pierwszorzędnej tragi
Kiedy przysłuchamy się rozmowie dwóch małych 

10-Ietnich chłopców spotkanych na ulicy, zauważy­
my, że najhardziej frapującym tematem ich rozmo­
wy jest szkolny ekwipunek — stalówki, ołówki, ze­
szyty, kredki itp.

— Czy kupiłeś już zeszyty? — pyta jeden z mal­
ców.

, — Kupiłem — odpowiada zagadnięty — ale żebyś 
wiedział, jaka to „lipa". Zeszyty są z marnego pa­
pieru i cieńkie, a pióra tyiko „krzyżówki“. Czy to 
można takimi pisać — dodaje z lekceważeniem.

p n im m jm m m is *
SUKCES JUNIORdW GDAŃSKA
w centralnych mistrzostwach lekkoatletycznych
Zrzeszenia Spertewego Start

Przejęci kłopotami chłop- grubszych czy brulionów,
cow

ale zupełnie znikły popular­
ne kredki „Harcerz“, nie­
zbędne dla pierwszoklasi 
stów.

W pełni potwierdzają się 
słowa chłopców, gdy pytamy 
o stalówki. Rzeczywiście w 
sklepach są tylko „krzyżów 
ki“, absolutnie nie nadające 
się do użytku szkolnego.

Centrala Handlowa Prze 
mysłu Papierniczego nie po­
myślała o zaopatrzeniu skle 
pów w papier do obkładaniaj 1 --- .------ . . . .  „ --------- ^ p u w  w  p a p ie r  ac

7 udajemy się do sklepów chociaż powszechnie wiado- książek i zeszyto 
•ierniczych w trójmieście mo. że sa one niezbedne dla c .

— Po pobudce poranna gimnastyka na boisku, 
tern objiłe i smaczne śniada nic.

a po-

Przed obiadem przyjemnie jest wykąpać się w morzu...

Podczas zajęć świetlicow ych dziewczęta uczą się pol­
skich piosenek.

papierniczych w trójmieście 
i okazuje się, że we wszyst­
kich sklepach z artykułami 
piśmiennymi w Gdańsku i 
Gdyni są szkolne zeszyty, 
ale Właśnie te cieńkie i z 
marnego papieru. Nie można 
natomiast znaleźć zeszytów

mo, że są one niezbędne dla 
uczniów wszystkich klas.

'Czarnych ołówków w skle 
pach jest pod dostatkiem, 
ale źle jest z kredkami ko­
lorowymi. Tylko gdzie nie­
gdzie można znaleźć kredki 
w pudelkach po 12 sztuk,

Na budowach trójmiasta
Już w przyszłym roku zo­

staną zakończone prace przy 
budowie nowego osiedla ro­
botniczego przy alei Wojska 
Polskiego we Wrzeszczu.

W br. oddano tu do użyt­
ku ludzi pracy 6 bloków o 
łącznej liczbie 453 izb oraz 
nowoczesny żłobek dla dzieci 
matek pracujących.

Obecnie załogi budowlane 
ZBM - Gdynia pracują przy 
budowie nowoczesnej szkoły, 
której kubatura wyniesie 24 
tys. m sześć, oraz przy bu­
dowie bloku mieszkalnego
0 kubaturze 14.000 m sześć.

Na budowach tych wyróż
niają się: brygady betonia­
rzy Władysława Babiarza i 
Bernarda Józefowicza, bryga 
da murarska Piotra P.eniąż 
ka i ciesielska Czesława Wit 
kowskiego.
, Osiedle przy alei Wojska 

Polskiego dzieli się na dwie 
części — już wybudowaną i 
będącą w budowie. W częś­
ci wybudowanej trwają obec 
nie roboty porządkowe — 
układanie nawierzchni, dróg
1 chodników itp. Roboty te 
jednak mają zbyt powolne 
tempo. Mimo iż trwają one 
od początku wiosny, dookoła 
nowych budynków osiedla 
nadal leżą materiały budów 
lane i różne odpadki, jak 
gruz, żelastwo itp. Mieszkań 
cy tego osiedla odczuwają 
również brak takich urzą­
dzeń, jak śmietniki, trzę-

paczki, słupki do rozwie­
szania sznurów, do bielizny 
itp.

Ponadto ZBM nie śpieszy 
się z urządzeniem trawni­
ków i zieleńców. Dzieci mie­
szkańców nowego osiedla ba 
wią się więc w gruzach.

Najwyższy czas, aby ZBM 
przyśpieszyło budowę ulic i 
chodników, a komitet blofco- 
wy zatroszczył się o nadanie 
przyjemnego wyglądu wszys 
tkim podwórzom w osiedlu. 
Trzeba bowiem, aby nowo­
czesne osiedle wyglądało na 
prawdą nowocześnie.

ow.
Są również braki w zaopa 

trzeniu sklepów w inne po­
moce naukowe, jak ekierki, 
cyrkle, kątomierze. W wielu 
sklepach kątomierze i ekier­
ki są, ale... z tektury. Nic 
więc dziwnego, że rodzice to 
warzysząey dzieciom nie 
chcą ich kupować. Przedmio 
ty te kosztują co prawda 
grosze, ale służą równie pro 
porcjonalnie krótko. .Tak wy 
nika ze słów rodziców, za­
opatrujących dzieci w porno 
ce naukowe, kątomierz czy 
ekierka z tektury już po pa­
ru dniach niszczy się tak, że 
uczeń musi kupować rocznie 
10 — 15 sztuk, a przecież za 
pieniądze wydane na nie 
można kupić kilka porząd­
nych ekierek z blachy.

Do rozpoczęcia roku szkol 
nego pozostało jeszcze kilka 
naście dni. Jest więc jeszcze 
dość czasu, aby usunąć 
wszelkie braki w zaopatrze­
niu. Przypominamy o tym 
zaopatrzeniowcom MHD i 
PSS.— Branżowe sklepy cze 
kają na sezonowe towary.

(E. K.)

»Dla każdego coś miłego«
Pod takim tytułem dnia 

19 sierpnia o godz. 20 na 
kortach tenisowych w Sopo 
cie odbędzie się wesoła im­
preza artystyczna.
. Wykonawcami jej będą: 
Maria Chmurkowska, Beata 
Artemska, Zdzisław Drabic- 
ki, Helena Bortnowska, Woj 
eieeh Skibiński, Tola Man-

T E A T R Y

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
operetka „Domek trzech 
dziewcząt" godz. is. 

Państwowy Teatr Lalek —
„Trzy niedźwiadki" godz. 18. 

Cyrk Nr 6 — ui. Rokossowskie­
go w Gdańsku — przedsta­
wienie godz. 19.15.

„Wieczór kabaretowy" — kino 
„Bałtyk", Sopot, godz. 20.30.

K I N A
GDAŃSK — „Leningrad“  —

„Zagubiono dzieciństwo“ , od lfi 
lat, godz. 16, 18, 20, „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu — „Preludium 
sławy“ , od lat 12, godz. 16, 1S 
1 20, „Bajka“ we Wrzeszczu — 
„Babla“ , od lat 14, godz. 16, 18 
i 20, „1 Maja“  w Nowym Porcie
— „Mąciwody z VIIb“ , od lat 7, 
godz. 18 1 20, „Delfin“ w Oliwie
— „Pomysłowy sprzedawca“ , od 
lat 14, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Tra­
giczny pościg“ , £odz. 15.30, 17.33 
1 19.30, „Goplana“  — „Srebrne 
kolczyki“ , od lat 14, godz. 16, 18 
i 20, „Warszawa“ — „Dzielnica 
cudów“ , od lat 18, godz. 16, 18 
* 2°» »»Fala“  na * Grabówku — 
„Małżeństwo Katarzyny“ , od lat 

?od?* 18 1 20* ..Promień“ w tnyloni — „Dumna królewna“ , 
od lat 7, godz. is i 20, „Neptun“ 
w Orłowie — „Dziennik mary­
narza“ , od lat 14, godz. 18 i 20. 

SOPOT — „Polonia“  — „Las“ , 
sl* l2’ §0(3z- 16, 18 i 2<k„Bałtyk — „Pod niebem Sycy- 

.Ul"' od godz. 18.30, 18.30ł 20.30, „Letnie“  (korty tenisowe) 
„Przybrana córka", godz. 20.30.

. . .
MUZEUM POMORSKIE 

Gdańsk, ul. Rzeźnicka 25
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku otwarte codziennie (z wy­
jątkiem poniedziałków) od godz. 
10—15, w niedziele od 10—13. 
Zwiedzający oglądać mogą 4 wy 
stawy czasowe: „Gdańsk wczes­
nośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk", „Dawna ceramika po 
morska". „Witraż I jego techni­
ka" oraz „Dziesięć lat wsi poi 
sklej w sztuce i cyfrach".

kiewiezówna, Adam Wysoc­
ki, Zdzisław Zaczyk. Akom­
paniuje Jerzy Ga czek.

W programie — arie ope­
retkowe, piosenki, utwory sa 
tyryczne, monologi.

Przedsprzedaż biletów w 
oddziale „Orbis“ we Wrzesz 
czu, Gdyni i Sopocie oraz w 
kasie na molo. W dniu im­
prezy w kasie na kortach te 
nisowych od godz. 18. W ra­
zie niepogody, impreza odbę 
dzie się w dniu następnym 
o godz. 20.

Sesja M R N
w  S o p o c i e
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Sopocie zawia­
damia, że 19 bm., o godz. 
8,30, w gmachu Prezydium 
odbędzie się zwyczajna sesja 
Miejskiej Rady Narodowej.

Porządek obrad przewidu 
je m. in. sprawozdanie z 
działalności wydziału gospo­
darki komunalnej za I pół­

rocze br.

R z e m i e ś l n i k  —
F r a s s e i s z a k  Herman

Historia życia Francisz­
ka Hermana podobna jest 
do historii tysiąca innych 
robotników, przybyłych do 
miasta ze wsi. Ojciec jego 
był chłopem małorolnym, 
uprawiał swój kawałek 
ziemi ł równocześnie pra­
cował na „pańskim“.

Kilkunastoletni Franek 
chodził wraz z ojcem na 
roboty na pańskie Ipola.

k r o n i k a  d n i a
Henum Zarządu Okręgowego 
Zw. Prac. Służby Zdrowia

W dniu 19 bm. o godz. lo w 
gmachu WRZZ przy ul. Kali­
nowskiego 5/5 w Gdańsku odbę­
dzie się plenum Zarządu Okrę­
gowego Związku Pracowników 
Służby Zdrowia.

Z teczki planów inwestycyjnych GZG
Mieszkańcy Gdańska dum 

ni są z szybkiej odbudowy 
miasta. Cieszy ich piękno 
starego Gdańska i szybko 
rosnące osiedla. Często jed­
nak żalą się, że w Gdańsku 
nie ma odpowiednich lokali, 
gdzie by można było posłu­
chać dobrej muzyki, wypić 
„małą czarną", potańczyć.

Chcąc pocieszyć naszych 
czytelników, zdradzamy ta­
jemnicę teczki planów inwe 
stycyjnych Gdańskich Zakła 
dów Gastronomicznych.

Otóż w najbliższym cza­
sie, bo już w rocznice Re­
wolucji Październikowej, w 
Morskim Domu Kultury w 
Nowym Porcie, zostanie 
otwarta stylowo urządzona 
kawiarnia. Meble do tej ka­
wiarni wykonane są według 
projektów mgr. Kosmacza. 
Zyskały one ogólne uznanie 
na wystawie • urządzeń 
wnętrz w Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych. Kawiar 
nia w Nowym Porcie będzie 
doskonale urządzoną: mięk­
kie, wygodne fotele, na sto­
łach kryształy, na ścianach 
pomysłowe kinkiety. Obsłu­
ga będzie nosić jednolite, 
stylowe stroje.

W końcu br. zostanie rów 
nież otwarty bar-jadłodaj- 
n:a w bloku nr 5 przy ul. 
Kartuskiej — w osiedlu 
stoczniowców. Urządzenie te

go lokalu będzie odpowiada­
ło stylowi nowoczesnego bu­
downictwa.

W IV kwartale br. miesz­
kańcy GDM, otrzymają dużą 
restaurację i kawiarnię o- 
bok gmachu PDT. Przewidu 
je się tam budowę podium 
dla orkiestry i parkiet do 
tańca. Będzie to kawiarnia 
kategorii specjalnej.

Na początku przyszłego ro 
ku kawiarnia „Morska“ po­
przednio „Akademicka“ zo­
stanie odnowiona oraz otrzy­
ma nowe. miękkie meble o- 
raz dekoracje o tematyce 
morskiej.

Kawiarnia nad kinem „Le­
ningrad“, na którą mieszkań 
cy Starego Miasta czekają z 
utęsknieniem, będzie otwar­
ta dopiero w maju przyszłe 
go roku, gdyż lokal ten wy 
maga gruntownej przebudo­
wy. Dyrekcja GZG planuje 
urządzić kawiarnię nad ki­
nem „Leningrad“ w stylu 
nowoczesjio-gdańskim. Pro­
jektowana zaś kawiarnia i 
restauracja w obecnie budu­
jącym się domu nr 29/37 
przy ul. Długiej będzie urzą 
dzona w stylu staregdań- 
skim.

A więc za rok mieszkańcy 
Gdańska i Wrzeszcza nie bę 
dą mieli kłopotu, dokąd 
pójść na „małą czarną“.

W. W.

Porządek dzienny obrad m. 
in. przewiduje omówienie zadań 
związku w świetle uchwał II 
£jazdu PZPR i lii Kongresu 
Z w. Zawodowego, ocenę wyni­
ków kampanii pokongresowej 
służby zdrowia okręgu gdańskie 
go.

Zamknięcie ulicy do Nowego 
Portu

W związku z wymianą skrzy­
żowania na przejaździe na linii 
Gdańsk — Nowy Port zostanie 
ten odcinek drogi zamknięty dla 
przejazdu ruchu kołoweeo w po­
rze nocnej dnia 21 na 22 bm. od 
godz. 24 do 6 rano.

„Przegląd« kulturalnego 
czasopism“

dokona mgr Eugenia Kochanów
ska dziś o godz. 18 w czytelni 
czasopism Biblioteki Miejskie), 
ul. Grunwaldzka 44 we Wrzesz­
czu.
Portmonetkę z pieniędzmi...
...można odebrać w Komendzie 
Miasta MO w Gdańsku, ulica 
Świerczewskiego 27, pokój 43.

Ojciec był cierpliwy i wy 
trzymywał poniewierkę, 
ale syn zbuntował się ł 
poszedł do miasta. Marze­
niem jego było zdobyć za­
wód, zostać rzemieślni­
kiem. Biedny wiejski chło­
piec nie mógł jednak te­
go osiągnąć. Dopiero w 
wojsku w warsztatach te­
legraficznych nauczył się 
rzemiosła, następnie wie­
dzę swą ugruntował na 3- 
letnich kursach elektrome­
chaników. Biedę jednak 
klepał nadał.

Nowe życie Franciszka 
Hermana rozpoczęło się 
po wyzwoleniu Polski.

W 1945 roku otrzymał 
wymarzony wiasny war­
sztat elektromonterski. A 
potem został członkiem 
spółdzielń! pracy. Nauczył 
się pracować zespołowo.

Franciszek Herman stał 
się zalanym racjonalizato­
rem, którego wynalazki 
i usprawnienia są wykorzy 
stywane przez polski j ra­
dziecki przemysł stocznio­
wy. Obok swoich zajęć ra­
cjonalizatorskich Herman 
uparcie walczy z brako- 
róbstwem.

Herman nie zaniedbuje
również pracy społecznej. 
W uznaniu jego zasług Ka 
da Państwa przyznała mu 
srebrny krzyż zasługi.

Lekkoatleci gdańskiego
Startu zapisać mogą na swe, 
konto jeszcze jedno poważne 
osiągnięcie, W zakończonych 
w Elblągu centralnych lek­
koatletycznych mistrzośt 
wach juniorów zrzeszenia 
sportowego Start, ekipa gdań

(Gdańsk) skoczył wzwyż 173 
cm, a w biegu na 100 m uzy 
skał czas 11,6. Na wyróżnie- 

ska zajęła pierwsze miejsce w nie zasłuży! również Pińczuk 
klasyfikacji drużynowej, zdo (Gdańsk), który rzucił mło- 
bywając w sumie 151 punk- tern 51,72 m oraz zwycięzca 
tów. W konkurencjach indy- biegu na 800 m Dąbrowski 
widualnych gdańszczanie u- (Gdańsk), 
zyskali 8 tytułów mistrzów-• • ■ Juniorki wypadły nieco sła

M oskw a-W arszaw a
w piłce nożnej

W dniu dzisiejszym piłka- 
karze polscy rozegrają w 
Moskwie swoje pierwsze 
spotkanie z reprezentacją 
stolicy ZSRR składającą 
się z najlepszych piłkarzy 
Dynamo, Spartaka i Loko 
motiw. Podczas swego po­
bytu w ZSRR piłkarze poi 
scy rozegrają trzy spotka­
nia. Następny mecz odbę­
dzie się w Mińsku 22 bm., 
c ostatni w Moskwie 27 
bm.

W skład ekipy polskiej 
wchodzą następujący za­
wodnicy:

Bramkarze: Stefaniszyn 
i Wyróbek, obrona — Dur- 
niok, Orłowski, Walczak, 
Wyrobek, Cichoń i Kaszu­
ba. pomoc — Hejosz, Ko­
rynt, Grzywocz, Suszczyk, 
Ziętara i Bieniek, napad: 
Sąsiadek, Trampisz, Kem- 
pny, Cieślik, Jezierski, Ko 
kot, Lewandowski, Piątek, 
Brychcy i Mordarski,

skich.
Na drugim miejscu w pun 

ktacji drużynowej znaleźli 
się zawodnicy Łodzi — 107 
punktów, na trzecim Szcze­
cina — 82 pkt, na czwartym 
Warszawy — 65 pkt., na pią 
tym Poznania 63 pkt. i na 
szóstym Lublina — 31 pkt. O 
golem w zawodach brało u- 
dział 180 lekkoatletów repre 
zentujących 12 województw

W czasie zawodów uzyskano 
kilka wartościowych wyni­
ków. I tak np.; Brandt

biej Z gdańszczanek najle­
piej spisała się Jackiewicz 
zajmując pierwsze miejsce w 
pchnięciu kulą — ¡0,49 na 
oraz w oszczepie — 24.48 m. 
Ta sama zawodniczka zajęła 
drugie miejsce w rzucie dys 
kiem za Kaczyńską (Gdańsk).

P o d  k ó s z s m

Wyścig kolarski
o nagrodę ZMP

w  Sopocie

Uw£ga lekkoatleci
Sekcja lekkoatletyki przy 

Miejskim Komitecie Kultury Fi­
zycznej w Gdańsku zawiadamia, 
że w dniu 21 bm. o godz. 16 na 
stadionie ZS „Budowlani“ we 
Wrzeszczu odbędą się lekkoatle­
tyczne zawody klasyfikacyjne 
dla członków kół sportowych z 
terenu mjasta Gdańska.

W zawodach klasyfikacyjnych 
uczestniczyć mogą zawodnicy po 
siadający odznakę SPO — nie- 
sk!ąsyfikowani oraz ubiegający 
się o wyższe klasy sportowe.

Sekcja LA przy MKKF będzię 
systematycznie organizować dwa 
razy w miesiącu tzw. „soboty 
klasyfikacyjne“ , które będą 
przeprowadzane według regula­
minu przesłanego do kół spor­
towych.

Z boisk
z£granicznych

R A D I O

w pięć
ni iv dziew ięć«

w Gdyni

Po występach na scenach 
miast powiatowych woje­
wództwa gdańskiego ujrzy­
my po raz drugi znanych ar­
tystów scen warszawskich 
w imprezie artystycznej „Ni 
w pięć, ni w dziewięć“. W 
programie tym wystąpią: 
Barbara Drapińska, Danu­
ta Kwapiszewska, Karo! Ha- 
nusz, Zbigniew F.awicz, 
Trio „Trójka na piątkę“ o- 
raz popularny satyryk Józef 
Prutkowski — dziś i jutro 
o godz. 20 w sali teatralnej 
MRN w Gdyni przy ul. Be­
ma 26.

na środę -  i* bm.
Program ii na fali 202,16 m 
7.00 — stan pogody. 7.15 — Mu 

zyka popularna. 7.40 r- Komuni-
cłl0k' 7'4: — Pr°gr. dnia. 7.4„ — stan pogody. 7.50 — Wia- 

Soraości 7,55 __ Chwila muzyki. 
8,00 - Plesni ludow e różnychnarodow — Gdańsk. 8.25 — Śer- 

CZRM dla rybaków' — lok. 
° ~  i// d- Pieśni z Gdańska.
8 , Dla dzieci aud. pt. „Pio­
senka tygodnia“ . 9.00 _ Frzer-

11-50 — Komunikaty — lok. 
I,1,-57,. ~  Sygnał czasu. 12.04 — Wiadomości. is.u, _  Muzyka roz|

12-25 -  Polskie melo-j 
die taneczne. 12.45 — Audycia!

13.00 -  Komunikat j
I7Jn^ . dia r>'baków — omówie­nie piogr. lok. — lok. 13.05 — 
Program dnia. 13.10 -  Przegląd 
prasy stoi. 13.15 _  „Ciche góry"
— fiag.n. pow. 13.35 — Koncert
m os t <14-M ~  Wiadomości! 14.(15 — ULormacje. 14.09 — Ko- 
munikat o stanie wód. 14.10 — 
Koncert. 15.00 — Muzyka. 15.20 
—• Piosenki radzieckie. 15.50 — 
„Przodujący ludzie miast i wsi 
0 f /vo;!ej Pracy“ - 16.00 — Pieśni. lc.-0 Aud. w dniu 40 roczn. 
śmierci Anatola Lądową. 16.'59 
do 17.00 — Program lok. 17.00 — 
' l  Radzieckiego.

18;ł5. — Program lokalny. 
18.1D — Wiadomości. i8.20 — Ar­
cydzieła muz. fortep. 18.50 — Po 
gadanka. 19.00 — Muzyka i ak­
tualności. 19.25 -  Audycja o
książce. 19.45 — Koncert. 20.40_
Reportaży literacki. 21.00 — Mu-
Zy Wińrtnm ~  -Stan PO*OCły-— Wiadomości sportowe. 21.50 —

z opt. „Kraina uśmie- 
o?nn ' 21,“0~ 22.°6 ~  Program lok 
22/°° ~  ° pera „Flis" w 1 akcie St. Moniuszki. 23.15 -  Muzyka
koń 0™ * « 23 55 ~  Ostatnie wiad.
V'ro}:r.'.n,y?,n , koniec audycjk 1 rogram lokalny, iu.30 — Re-

Z ^akla<,ów Kuziennych w Elblągu. 16.40 -  z  piosenką
P - I7'30 -  Codziennyprzegląd wydarzeń. 17.40 — Aud. 
poetycka „Szczęśliwy połów" — 
w oprać. M. Walickiej. 18.00 — 
Radiowy przegląd morski. 21.50
— Dziennik rybacki.

MOSKWA. Przebywająca w 
Związku Radzieckim drużyna, ko 
szykarzy francuskich — Asyeli 
(Lion), zdobywca Pucharu Fran­
cji w koszykówce — rozegrała 
w Moskwie spotkanie z zespołem 
CDSA. Po ciekawej 1 stojącej na 
dobrym poziomie grze zwycięży­
ła drużyna radziecka — 83:49 (50:24). • < <

HELSINKI. Z wyników lekko­
atletycznych ubiegłego tygodnia 
do najciekawszych i jednocześ­
nie najlepszych należał rezultat 
oszczepnika fińskiego Nikkinena, 
który w Kuriyesi osiągnął 79,19 
rn, a więc lepiej od rekordu swe 
go kraju 1 tegorocznego najlep­
szego wyniku Sldły. Jak się jed­
nak okazało, NIkkinen występo­
wał nie na zawodach oficjalnych 
i z tego powodu Jego wwnik nie 
będzie mógł być uznany za re­
kord Finlandii.

MKKF w Sopocie organi­
zuje w dniu 22 sierpnia br. 
II Doroczny Wyścig Kolarski 
o puchar przechodni Zarzą­
du Miejskiego ZMP. Wyścig 
odbędzie się w obwodzie zam 
kniętym. Trasa pobiegnie u- 
licami: Powstańców Warsza 
wy — Rokossowskiego — Pi. 
Wolności •— Kościuszki — 3 
Maja — Powstańców Warsza 
wy. Start i meta przy Grand 
Hotelu.

Dla zawodników niesklasy 
(¡kowanych długość trasy wy 
nosi 6 km (2 okrążenia), dia 
klasy młodzieżowej — 14 km 
(5 okrążeń), a dla zawodni­
ków klasy I i II — 28 km 
(¡0 okrążeń).

Zgłoszenia do wyścigu 
przyjmuje MKKF w Sopocie 
do dnia 21 bm.

Na kortach Spójni we 
Wrzeszczu odbyło się towa­
rzyskie spotkanie w piłce ko 
szykowej pomiędzy gdańską 
Spójnią a toruńskim Koleją 
rzem. Po ciekawej grze zwy 
ciężyli gdańszczanie 61:53 
(34:20). Najwięcej punktów 
dla Spójni zdobył Appenhei- 
mer — 19.

300 zawodników startowała
w spartakiadzie wodnej LPŻ
W Giżycku zakończyła się 

pierwsza Centralna Spartakiada 
Wodna LPZ, rozegrana z udzia­
łem 12-osobowych reprezentacji 
młodzieży LPŻ-owskiej wszyst­
kich województw oraz Warszawy 
l Łodzi. Ogółem w spartakiadzie 
wzięło udział ok. 300 zawodni­
ków.

Zdecydowane zwycięstwo w 
punktacji drużynowej odnieśli 
reprezentanci Wrocławia, zdoby­
wając łącznie 3140 pkt. Drugie 
miejsce po zaciętej walce zajął 
Białystok — 2370 pkt. przed Sta- 
linogrodem — 2260 pkt., Pozna­
niem — 2140 pkt. i Olsztynem — 
2080 pkt.

Uczestnicy zawodów startowali 
w różnych dyscyplinach. W ka­
jakarstwie najlepsi byli biało- 
stocczanie, w wioślarstwie ■— 
poznaniacy, w pływaniu — wroc 
ł->wianie. Regaty żeglarskie wy­
grali reprezentanci woj. łódzkie­
go, a zawody w gimnastyce ma­
rynarskiej — dwunastka Zielo­
nej Góry Największą sprawność 
w grze terenow’e.1 wykazał ze­
spół Olsztyna, a w sygnalizacji 
— Stalinogrodu.

W ostatnich dniach spartakJa- 
dv rozebrano mistrzostwa moto­
rowcem« LPZ. W poszczególnych 
kłr.sach tytuły mistrzowskie zdo 
byli: desantowa 1000 ccm •- Su- 
ł^życki (Szczecin), wyścigowa

„A “ 250 ccm—Herman (Gdańsk), 
wyścigowa „B “ 350 ccm — Sie­
rakowski (Warszawa) oraz wy­
ścigowa „X “ 1000 ccm — Majz- 
ner (Warszawa).

W dniu uroczystego zakończe­
nia spartakiady, widzowie licz­
nie zebrani na wybrzeżach jezio­
ra Niegocin k. Giżycka oglądali 
ciekawy pokaz skoków spado­
chronowych na wodę, w którym 
wystąpili instruktorzy sportta 
spadochronowego Kamiński i 
Woźniak z Warszawy oraz Kar­
piński z Olsztyna. Skoki wyko­
nane były z opóźnieniem 5, 10 i 15 sek.

Wieczorem odbył się pokaz 
ogni sztucznych, po którym na­
stąpiła zabawa, urozmaicona wy 
stępami artystycznymi.

d  mistrzostwo okręgu
w alczyć bęiią
wieloboiści

w nadchodzącą sobotę oraz w 
r-iedzieię AZS Gdańsk organizu- 
•,eI mistrzostwa województwa 
¿’ (Lińskiego w pięcioboju kobiet 
i dziesięcirboju mężczyzn. Pra­
wo ?-artu maja Jedynie zawod­
nicy sklasyfikowani. Początek 
zawodów w sobotę o godz. 16 
« w niedzieię o godz. 10.

Zg;os?i:ms do dnia 21 bm. 
przyjmuję soluetariat zawodów 
na stadionie Budowlanych.

ZASADNICZA SZKOLĄ CHEMICZNA 
Ministerstwa Przemysłu Chemicznego 
w TARNOWIE r SWIF.RCZKOWIE

przyjmuje zgłoszenia kandydatów do 
klasy pierwszej. Nauka trwa 2 lata. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
7 klas ogólnokształcącej szkoły podsta­
wowej i ¡6 lat życia. Przyjmuje się 
młodzież obojga płci. Internat i sty­

pendium zapewnione.
1543-K

Pomocnicza Spółdzielnia Wielobranżowa
„ S P Ó J N I A 7'

Gdańsk-OIiwa, ul. Armii Polskiej nr 9
wykonuje prace wchodzące w zakres:
1. blacharstwa, kotlarstwa, kowalstwa, ślu­

sarstwa, tokarstwa, odlewnictwa metali
1 galwanizatorstwa.

2. bednarstwa,
3 introligatorstwa,
4. żaglownlctwa i powrożnlctwa.
Poza tym wykonuje naprawy;

maszyn, ¿¡rządzeń kanalizacyjnych, eentr 
ogrzewania, wag, pomp parowych i wod­
nych. aparatów radiowych, fotograficznych 
! elektroakustycznych. Następnie wyrób 
suszek kredowych, siatek ogrodzeniowych 
1 *wozd2i oraz w>'rób galanterii metalowej 

________  1568-K

ROCł a w s k a  Teresa 
J Elbląg, zgubiła le-gity-
* ncację służbową z prze-
! Zakt Mechamcz
? iiZSji t-ttnąg.____  3040-f

■ * S iS  ćerzy. sooot, 
i  pńuaowskiego lSa. zgu- 
j  uu legitymacją Zw. Za- 
l «Nowego Pracowników 
i Hańd!u nr 0956586. 
t — ___________ S555-G
* e-GUBlOICO przepustkę 
x stałą na’ teien Gdyń-
* '‘kiej Stoczni Remonto­

wej oraz leg. zw. zaw. 
ba nazwisko Komarnic- 
ki Wawrzyniec, Gdynia, 
Sędzickiego 13 m. 11.

3042-P

----  Maks —
Wrzeszcz, Traugutta 27, 
zgubi! przepustkę stałą 
Stoczni Gdańskiej.

______________  5552-0
REJONOWE Zakłady 
Zbożowe w Elblągu u- 
niewazniają przepustki 
tymczasowe nr nr: 326, 
340, S88, 423.______ 3041-P
CHCESZ zostać kwalifi- 
Kowaną maszynistką — 
rteuografką, zapisz się 
na kursy Stowarzysze­
nia Stenografów i Ma­
szynistek, Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 76 róg Rut 
kowskiego i Gdynia, 
Abrahama 8, przed I po 
południu codziennie.

1522-R

Pracownicy poszukiwani
Murarzy oraz robotników niewykwalifiko­
wanych, każdą ilość do pracy w Gdańsku 
i powiecie przyjmiemy od zaraz. Płaca 
wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłaszać się: Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Pruszczu Gd., ul. Stalina 1 i 
tsl 346-92, dział kadr. 1561 -K

Kierownik Zakładu Czyszczenia Nasion
w Nowym Stawie, pow. Malbork, potrze­
bny od zaraz. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna 
Bmra Wojew. CN Wrzeszcz, Małachow- 
skiego 1. ]507_K

3.50. W prenumeracie-pocztowej zł 5 .-  Druk GZG Gdańsk. Nr zam.

/


